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Jego es. i k. Apotolska Mość raczył 
najwyższem pismem odręcznein z dnia 6 li­
pca nadać najłaskawiej Marszałkowi krajowe­
mu w Królestwie Galicji i Lodomeryi z 
Wielkiem księstwem Krakowskiem, lir. Lu­
dwikowi W o d z i e  ki  emu,  godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 26 czerw­
ca b. r. najmiłośeiwiej zatwierdzić wybór pp. 
hrabiego Stan isława O s t r o w s k i e g o ,  wła­
ściciela dóbr, na prezesa, a ks. Andrzeja 
Go Id y  rz. kat. proboszcza w Porębie na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Chrza­
nowie; barona Piotra B r u nie k i ego ,  wła­
ściciela dóbr, na prezesa, a barona Władysława 
R r u n i e  k i e g o  na zastępcę prezesa Rady po­
wiatowej w7 Cieszanowie; Józefa M ę c i l i ­
s k i  c g o, właściciela dóbr, na prezesa, a Mie­
czysława R o g a l i ń s k i e g o ,  właściciela dóbr, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Dą- 
browej; hrabiego Stefana Z a m oj s k i e g o, 
właściciela dóbr, na prezesa, a Wacława Ma- 
r y n o w s k i e g o ,  właściciela dóbr, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Jarosławiu; Ada­
ma Ł u c k i e g o ,  właściciela dóbr, na preze­
sa, a Ferdynanda P a  a r  a, burmistrza w Ja- 
worowie na zastępcę, prezesa Rady powiat,o- 
towej w Jaworowie; hrabiego Zdzisława T y ­
s z k i e w i c z a ,  właściciela dóbr, na prezesa, 
a hrabiego A łady sława Reya,  właściciela 
dóbr, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
wT Kolbuszowie; Władysława B z o w s k i e g o ,  
właściciela dóbr, na prezesa, a Gabryela Da­
nilewicza, przemysłowca, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Łańcucie; Adama Oz n ań- 
sk i eg o  właściciciela dóbr na prezesa, a Na­
rola L a u r a ,  właściciela realności i kupca w 
Nowymtargu, na zastępcę prezesa Rady po­
wiatowej w Nowymtargu ; hrabiego Augusta 
Ł o s i a  właściciela dóbr, na prezesa, a ks. Jana

t t  c 7 k e w i c z a, gr. kat. dziekana i pro- H a w r j s z n  o c
w Rannonce, na zastępcę prezesa 
datowej w Rawie; Wiktora Woj- 

właścieibla dóbr, na pre-

boszcza 
Rady powi
C i e c h o w s k i e g o ,

i °  1

dworskiego w Górze ropezy- 
zastępcę prezesa Rady powiatowej

i~*~ i r  1 . t'* _ , - , , .ckiej, na

11 t) n  ---- --------------------------------------- j_ _ _
zesa, a Ignacego R e i s s e n b e r g a .  przełożo­
nego obszaru ... __.......

"S “'••'•U  ̂ X „ -
w R o p cz y ca c h ; Dr. Karola P a  wt l i i i sk  i ego,
adwokata krajowego, na prezesa, a Ludwika 
B a l i c k i e g o ,  właściciela dóbr, na zastępcę 

Rady powiatowej w Samborze; Aloj­

zego
prezro^, -
c. k. liotaryusza w Skałacie, na zastępcę pre­
zesa Rady powiatowej w Skałacie; Stanisła-
wa P o la n o w s 1' - ' " '
prezesa, -  .
cielą dóbr, na zastępcę prezesa Rady powia
towej

' f o r o w i  cza,  właściciela dóbr, na 
•ezosa a dr- Władysława P a s ł a w s k i e g o

nai k i e g o ,  właściciela dóbr 
a Leona K u c z y ń s k i e g o, właści

w Sokalu.

Lwów , dnia 13 lipca.

Do 3 września, t. j. do dnia, w 
którym rozpoczną sie napowrót posie­
dzenia Bady państwa, p o l i t y k a  w e ­
w n ę t r z n a  używać bedzie wypo­
czynku. W tym anormalnym roku je­
dnak nawet wypoczynek podczas fe- 
ryj parlamentarnych będzie anormalny. 
Sprawa ugodowa dotąd niezałatwiona, 
dotąd nawet nie wprowadzona w sta- 
dyum, któreby już wykluczało możli­
wość zupełnego rozbicia rokowań, psu­
je całe ferye obu rządom i parlam en­
tom. W tej chwili prasa jednej i dru­
giej połowy monarchii po raz nieskoń­
czony wszczyna na nowo polemikę u- 
godową z całym zapasem argumentów 
uzbieranych w ciągu całorocznych ro­
kowań między obu rządami. Prasa 
wiedeńska protestuje stanowczo prze­
ciw insynuacyi węgierskiej, jakcby na

stronnictwo wiernokonstytucyjne spa­
dała wina za ujemny wynik nuncyów 
i jakoby stronnictwo to odrzucając 
pretensye węgierskie, miało na celu 
obalenie obecnego gabinetu. Większość 
parlamentarna nie może nigdy zapo­
mnieć się tak dalece, ażeby dla obale­
nia gabinetu podtrzymywać miała spór 
w sprawie niezmiernej wagi dla całej 
monarchii. Gdyby stronnictwo wierno­
konstytucyjne zamierzało rzeczywiście, 
jak Węgrzy utrzymują, wywołać prze­
silenie gabinetowe, mogłoby cel ten o- 
siągnąć innemi środkami z nierównie 
mniejszem niebezpieczeństwem. Tak o- 
piewa protest wiedeński przeciw naj­
świeższej insynuacyi węgierskiej prasy.

Na wielką premię zasługiwałoby 
rozwiązanie kwestyi, jakie jest usposo­
bienie w y b o r c ó w  f r a n c u s k i c h  
w obec zbliżającej się kampanii wy­
borczej. Czytamy codziennie kilka ko- 
respondencyj paryskich w niemieckich 
dziennikach i szukamy informacyi w 
prasie francuskiej, a mimo to kwestya 
ta jest dla nas wielką zagadka. Jak 
w wojnie każda strona mówi o zapale 
swojej armii, tak teraz organa różnych 
stronnictw przedstawiają swoje sprawy 
w świetle najkorzystniejszem. Republi­
kanie mówią wciąż już nie tylko o za­
trzymaniu dotychczasowych lecz także 
o uzyskaniu nowych mandatów a p. 
Fourtou zapowiada, że konserwatyści 
pod jego osłoną odbiorą redublikanom 
100 mandatów. Gdyby prawda leżała 
w środku, trzebaby wcześnie oswoić 
sie z myślą, że przyszła I ^ a  deputo­
wanych bedzie do dawnej ta po o 
bną jak  jedna kropla wody do drugiej.
Jeżeli ziści sie p rzep o w ied n ia  p<- n 
Fourtou, to sytuacya będzie zupę me 
podobną do tej, jaka istniała za ̂  cza­
sów dawnego zgromadzenia naio< o- 
wego, gdy żadne stronnictw o nie po
siadało większości a tylko ko a ic> a 
frakcyj konserwatywnych mog a s a-

nowić podstawę dla rządu. Ta setka 
bowiem nowych mandatów, które ma­
ją być odebrane republikanom, nie za­
pewnia przewagi żadnemu stronnictwu 
konserwatywnemu. Najsilniejsze z tych 
stronnictw, bonapartystowskie, posiada 
obecnie 90 głosów, więc gdyby nowe 
mandaty dostały mu się w całości po­
siadałoby dopiero 190 głosów t. j. 
mało co' więcej nad 1/3 ogólnej liczby 
głosów. A jeżeli przyszła Izba będzie 
zupełnie podobną do dawnej ? Z tym 
wypadkiem iiczą się nawet francuskie 
koła rządowe, skoro co chwila telegram 
zapewnia, że marszałek Mac Mahoń 
nie myśli wcale o dymisyi nawet w 
razie zwycięstwa republikanów. We­
dług norm konstytucyjnych zwycię­
stwo takie musiałoby pociągnąć za 
sobą albo powołanie gabinetu a la Si­
mon albo ponowne rozwiązanie Izby. 
Pierwsza ewentualność wydaje nam 
się mniej prawdopodobną niż druga. 
Ale Francya jest krainą niespodzianek, 
więc może znajdzie się tam inny ory­
ginalny sposób wyjścia z krytycznej 
sytuacyi? Może marszałek każe obe­
cnym ministrom pozostać u steru i 
rządzić dalej wśród codziennych walk 
z większością parlam entarną? Taki 
stan rzeczy istnieje od dwóch lat w 
Bawaryi, gdzie rządzi liberalny gabi­
net mimo konserwatywnej większości. 
Ale w Bawaryi większość nieodmawia 
budżetu liberalnemu gabinetowi a we 
Francyi taka powolność republikanów 
nie da się nawet pomyśleć. Pozostaje 
w końcu jeszcze jedna ale najmniej 
prawdopodobna ewentualność t. j. rządy 
osobiste marszałka bez pomocy parla­
mentu. Byłby to już zamach stanu ale 
snąć w Paryżu i na to się przygoto­
wano, skoro zaraz po 16 maja wydano 
inspirowaną broszurę wskazującą, że 
marszałek Mac Mahoń jest w obec 
konstytucyi francuskiej nie takim sze­
fem państwa jak Thiers, lecz niejako

Z DZIEJÓW SERCA
O pow iadan ie  z przeszłego w iekm
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zawołał chorąży przeczytawszy list generała — 
gotów mi jeszcze wykraść dziewczynę; jemu 
10 nie trudno, przecie córkę Sosnowskiego 
mawjt) mu wydrzeć zdołano!...

J ua drugi dzień wbrew zwyczajowi od 
>strzeSUe®°- raii!l znajdował się na nlicJ ' 
ło tog*C P’bńe własnego mieszkania. Oburzy- 
uwuiaf n e rała - pisał więc do Tek Insi: „D'i]S
was, j611"1 ’ '/A‘ ,s*§ koło okna przechadzał a 
zapewnp"3-0^110 PllJrz3’ł  w stronę ku mnie; 
śleć o naJes-tl w .Podejrzeniu jakiem , ale my- 
i nas.... At t  P0W'IJ'eu > krzywdzi siebie 
miał r Wa(.; °J Loże ! co za myśl okrutna, abym 
rwać z dnr»fraWa uatury, i pomimo ojca wv- 

ukochaną.“
romans szybko ,7  niepomyślnych w a r u n k a c h ,  

z pogodnego . .  biegał do końca. Jak gro®
rzonyeh kocham-• ’ sPa<Ba na głowy rozma- 
dzic ów, Jowisz w odrnowa rodziea , a ro- 
inoże łagodnością ne” móniature, podrażniony 
nyrn oporem , ^Przeciwnika, tym jego bier- 
stanowczy — na PJ’* się wreszcie na krok 
do dóbr gal i c yj« k j,, j'v 1 e z *0 n i e córki za kordon,

Z rezygnacya 
cios Kościuszko. p/ie X sP°kojem przyjął ten 
braną: obowiązki c iąg ^^ jg ł podążyć za w y *  

wreszcie na co by się to , ,g° w inną stronę, 
ojca nie myślał postęp0w_ało v Przeciw woli 
to by się nie zgodziła. at,> a i Tekhmia na

będą u mnie pamięci. Twój charakter, przy 
wiązanie dla córki rzadkie, będzie przykład 
wszystkim... Twoja łagodność, pokrycie umai- 
twień różnych , jednostajność umysłu , nęuą 
zawsze uwielbienia godne. Daruj , że tak po- 
źno poznałem twój sposób myślenia, bym spie- 
szuiejszym był całować twoje ślady. Zyj szczę­
śliwa i długo, a nagrodę znajdziesz...11 W koń­
cu jest i dla dziewczyny słów k ilka: „ ly  
serca mojega ożywienie, co miałaś byc sło­
dyczą całego życia mojego, Teklusiu, daiuj, 
że wyrazów stosownych nie znajduję w tym 
momencie... skłaniam głowę moją, do uca­
łowania twych nóżek , z przywiązaniem sta­
łem na zawsze. Nie podnaszaj mme, ale uePc* 
wszystkiej mojej przyjaźni dowody, ' ® 
zapomnieniu moje dla ciebie kochanie. r r 
eony od ojca i od ciebie być muszę. Obraz 
jednak twój w mem sercu zawsze bęazie, 
twym duchem oddychać będę i t.we.11Q( sercem 
żyć będę; gdzie się obrócę, twój cien zawsz 
śledzić mnie będzie... Niech ciebie znajdę 
jmjpoinyślniejszem życiu !“ — woła zegnaj „ 
ukochaną na zawsze... . . , , ■

Taki był koniec międzyboskiej s ie lan k ą  
T„k sen minęła... Kilka dni rojeń, a po n 
tęsknota — i wiązka zżółkłych, wypłowiałych

k&r Chorąży się uspokoił dopiero, biedy o 
tt.zymał wiadomość, że kobiety stanę y  ̂
Miejscu. Wesoło poddał się przepisom Haken 
lh 'J ta _  teraz nic mu już nie przeszkadza 
? ' ciągnąć dalej kuracyą... .JjJbo, ze 0 
l„iwnie posmutniał i zmienił humor, J 

m ozy leków czy pociechy potrzebo —
V  lipcu H 9V r. .generał p rz e n .o jg  o,

a kwatere do Niemirowa. Mię«yw* i 
I ^  miał dla niego uroku, tem bardziej, ze
lnie 1

wszyscy prawie dobrzy jego znajomi opuścili 
miasteczko.

. Nie miał czasu przyszły naczelnik my­
śleć o dotkliwym zawodzie. Praca nieustanna, 
wędrówka po znacznym obszarze województw 
ukrainnych , rewie wojsk rozrzuconych , ra­
portu do. władz wyższych, topograficzne stu- 
dya miejscowości, przygotowanie map i tym 
podobne zajęcia, wypełniały wszystkie chwi­
le sumiennemu pracownikowi. 1 tak aż do 
kam pam entu, który się odbył we wrześniu 
na błoniach pod Bracławiem. Kościuszko zszedł 
na plan drugi, ks. Józef Poniatowski zjechał 
do obozu , a że był starszym wodzem , więc 
i ciężar dowództwa na jego spadł barki.

Ochocki z właściwą sobie werwą a cza­
sem i przesadą opisujący dzieje tego obozo­
wania, unosi się nad hulaszczością synowca 
królewskiego i poświęca słów kilka i nasze­
mu bohaterowi. Mówiąc o ucztach w namio­
cie wodza dodaje: „Kościuszko rzadko bar­
dzo bywał na obiedzie, ale zawsze przy ra­
portach i w radzie wojennej. Że książę z Ko­
ściuszką nie był w tak bardzo ścisłych i 
przyjaznych stosunkach , rzadko też o nim 
była tu mowa, lecz gdy książę zmuszony 
został o nim się odezwać, mówił z szacun­
kiem i życzliwie. Nie mogliśmy tego poro­
zumieć, czy to była emulacya, czy antypa- 
ty a , to peuma, że stronnicy księcia zawsze 
na rachunek Kościuszki jakąś śmiesznostkę, 
wynaleść umieli. “

Późniejsze zbliżenie obu ulubieńców na­
rodu dowiodło, że nie było tu ani emulacyi 
ani antypatyi; wewnętrzne usposobienie, wa­
runki w których im życie ubiegło, stanowiły 
wszystko. Wracając do Kościuszki powiemy, 
ze stronienie od towarzystwa obozowego m iF 
ło uzasadnione pobudki; a coś tu zmac/yłó 
niedawne zerwanie z Teklunią. W sercu zb. 
dował ołtarz rzewnego wspomnienia, świe- 
ta jego jeszcze stała na tym ołtarzu, ale z

obliczem smutnem , okrytem mgłą tęsknoty 
rzewnej. Generał obowiązkom czynił zadość, 
pracy szukał naw et, ale po za nią wolał już 
samotność, która kojąco oddziaływała na nie­
go... Mógł książę żartować w poufnem kółku 
z idylli jesiennej, mógł jej nawet nierozu- 
inieć, bo dla niego miłość miała wartość chwili, 
ale że szanował kolegę — to pewna...

Przyszły naczelnik po kampameneie 
zaglądnął do Kamieńca. Potrzebował wytchnie­
nia, wreszcie pragnął zasięgnąć wieści o uko­
chanej, troszczył się o los dziewczyny, która 
mu tyle okazywała życzliwości. Jednocześnie 
z nim przybył i stary hetman O giński, a 
obaj stanęli kwaterą u komendanta Orłowskie­
go. Wypadek zrządził, że i ks. biskup Kra­
siński znajdował się w mieście podówczas.

Nigdy może czterech ludzi powiązanych 
ze sobą życzliwością, nie różniło się. tak uspo­
sobieniami i poglądem na przyszłość, choć 
wszyscy od tej przyszłości dużo się spodzie­
wali. Hetman robił wprawdzie przegląd woj­
s k a , ale o muzyce tylko myślał, to też w 
wierszyku współczesnym „klarynecistą“ zo­
stał nazwany. Biskup świeżo rugował F ran­
ciszkanów z Kamieńca , więc w oczach wier­
nych wyglądał jak Jakobin francuski — i isto­
tnie pod infułą więcej tam było myśli świa­
towych , niż troskliwości o dobro duchowień­
stwa. Miano mu za złe, że nie, bronił zakon­
ników,- a narzekania były tak wielkie, że pa­
sterz usprawiedliwiał się nawet przed swoją 
krewniaczką. „Usunąwszy z wałów OO. F ran­
ciszkanów z wszelką przystojnością — pisał — 
oddałem klasztor w posesyą garnizonu i za­
raz armaty zaprowadzono w te okna, zkąd 
nie było widać tylko same kaptury... Będą 
opowiadać przed Waszą król. Mością , że ja 
po niemiecku wypędzam zakonników. Nie 
prawda. Wszyscy mają prawo zabrać albo 
sprzedać cały swój majątek i nie są obligo-
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instytucyą równorzędną z senatem i 
Izbą deputowanych aż do roku 1880.

Za kilka dni upłynie trzeci mie­
siąc od chwili oficyalnego wypowie­
dzenia w o j n y  w s c h o d n i e j ,  a stan 
rzeczy tak się przedstawia, jak gdyby 
nie skończyły się jeszcze czynności przy­
gotowawcze. W Azyi tylko trzy mie­
siące ostatnie nie upłynęły na bez­
czynności. Zaszły tam nawet w osta­
tnich dniach wypadki tak ważne, że 
pierwotna powolność w prowadzeniu 
wojny została zupełnie powetowana. 
Generalissimus rossyjskiej armii azya- 
tyckiej generał Loris-Melikow (W. ks. 
Michał już od dwóch tygodni nie wy­
stępuje w biuletynach jako wódz na­
czelny) stoi obecnie tam, zkąd w yru­
szał przed dwoma miesiącami z na­
dzieją, że jego marsz na Erzerum bę­
dzie jednym szeregiem zwycięstw. Nie 
była to nadzieja zbyt śmiała, podzie­
lali ją  nawet przyjaciele Turcyi wobec 
widocznej przewagi rossyjskiej i wo­
jennych antecedencya M ukhtara baszy. 
Eehabilitacya Mukhtara baszy i w o- 
góle Turcyi na azyatyckim teatrze 
wojny jest tedy niezaprzeczoną, ale to 
nie wystarcza jeszcze Europie na do­
wód, że Turcya jest żywotnym orga­
nizmem państwowym. Dowód taki stał­
by się kompletnym dopiero wtedy, gdyby 
Abdul Kerim basza wykazał się takim 
rezultatem nad Dunajem jak Mukntar 
basza w Armenii. Gdyby kto przed 
dwoma miesiącami ozwał się był z 
przypuszczeniem, że Rossyanie mogą 
ponieść klęskę w Bułgaryi, byłby pe­
wnie okrzyczany za marzyciela, który 
z sympatyi dla Turków przyswoił so­
bie ich bujną fantazyę wschodnią. 
Dziś wolno stawiać różne horoskopy 
kampanii bułgarskiej bez narażenia się 
na taką uwagę. Jestto zmiana w naj­
wyższym stopniu dla Turcyi korzystna. 
Małe zwycięstwa w Bułgaryi nie wy­
starczą już dziś na zupełne poweto­
wanie klęski, jaką urokowi potęgi ros­
syjskiej zadały wypadki w Azyi. Armia 
turecka nad Dunajem musi być for­
malnie zgniecioną, jeżeli urok ten ma 
się przedstawić Europie tak, jak się 
przedstawiał w listopadzie 1876 a na­
wet jeszcze w kwietniu 1877.

KORESPOIDEICYE
K onstantynopol, d. 5 lipea. 

(K )  W Europie przyzwyczajeni jesteś­
my szukać w dziennikach officyalnyeh windo­

wani zostawić coś w ięcej, jak tylko dach i 
gołe m ury“.

Gościom więc ciągle kładł biskup do 
ucha argumenta o potrzebie zreformowania 
klasztorów, szczególnio tu na kresach, w obrę­
bie warowni. „Toż każda forteca porządna — 
mawiał — jest przymuszona podług artykułów 
wojennych umniejszać gęb próżnych... Skoro 
więc zakonnik z wokaeyi swojej nie jest spo­
sobny do obrony, to powinien przynajmniej 
się starać , ażeby był pożyteczny11. A tu jak 
na t oż , nie chciało się mnichom pracować, 
ztąd lament wielki na biskupa, ztąd jego 
tłómaczenie przed ludźmi dobrej woli, aż do 
znudzenia.

I Orłowski zaprzątnięty losami powie­
rzonego mu posterunku, także wytaczał przed 
przyjacielem sprawę klasztoru wcielonego w 
obręb fortyfikacyi — czy trzymał stronę wie­
lebnych ojców ?... tego z pewnością powie­
dzieć nie jesteśmy w stanie. Zawsze atoli 
Kościuszko zamiast odpocząć, zaprzęgnął się 
do pracy mozolnej, a rolę rozjemcy mu narzu­
coną, z całą sumiennością wykonał. Ledwie 
kilka chwil mógł swobodnie z dawnym kole­
gą pogwarzyć o „międzyboskiej przygodzie 
miłosnej11, ale i krótka gawęda oddziałała zba­
wiennie na naczelnika przyszłego, bo wyje­
chał z Kamieńca uspokojony — jak o tein 
pisał komendant do jednego z dobrych 
znajomych. Istotnie uspokojony, oto bowiem 
w Niemirowie, kędy się udał, już nową ro­
mansową intrygę zawiązał. Może to była, jak 
utrzymuje Siemieński, prosta galanterya w 
ówczesnych kółkach towarzyskich przyjęta ? 
może lekarstwo „na głębsze serdeczne rany11 ? 
zadecydować nie potrafimy, podany tylko na­
gi fa k t, przekazany nam przez Bukara , na­
ocznego świadka i gorącego wielbiciela Ko­
ściuszki. Oto powiada: „Reduty w Niemiro­
wie w 1792 r. liczne były, i doskonale ba­
wiono się. Mieliśmy zawsze gromadę panie-

rności autentycznych, czerpanych z źródeł 
rządowych i zasługujących na pierwszeństwo 
przed innemi. Jakiegoż każdy korespondent 
dozna tu rozczarowania, gdy weźmie w rę­
kę L a  Turąuie, organ rządu tureckiego w 
francuskim języku drukowany, który treść 
swą czerpie z innych miejscowych dzienni­
ków i przeżuwa stare nowiny. Wiadomości 
wojenne z nad Dunaju podaje La Turąuie 
tak późno i tak lakonicznie, że abonent jej, 
tuż obok redakcyi na Pera mieszkający, do­
wiaduje się o tera dopiero dziś w południe, 
co abonenci innych dzienników francuskich 
jak Phare du Bosphore, Courier T  Orient, 
Stamboul, lub greckich, ormiańskich i buł­
garskich, wiedzieli juź dnia poprzedniego, 
choćby mieszkali na przeciwnej azyatyckiej 
stronie Bosforu, w Seutari, w Kadikiej i t. p.

Fakta, których niepodobna już było po­
mijać milczeniem, jak n. p. o przejściu Du­
naju i bombardowaniu Ruszczuka przez Ros- 
syan, o których to wypadkach cały Stambuł 
wiedział z ust uciekających z Kustendże 
400 familij, przywiezionych tu przez poczto­
wy statek Danubia, fakta te pojawiły się do­
piero we wtorek 26 czerwca w Turąuie a 
lakonizmem swym robiły wrażenie, jakby to 
były zajścia małe i bez wagi. Natomiast 
inne dzienniki, jak n. p. Stamboul podają 
mnóstwo szczegółów o wypadkach wmjennych 
nad Dunajem — podaję je wam w skróceniu, 
chociaż nie jestem pewny, czy nie będą wam 
już dawno znane. (Istotnie są już przeda­
wnione i dla tego musimy je opuścić. Przyp. 
jRed.).

O ruchach wojsk dziennikom pisać nie 
wolno — ale to co się tu widzi na ulicach 
Konstantynopola, daje dowód bardzo wymo­
wny, że Turcya czyni wszelkie wysilenia, że 
walczyć zamierza jusąue au couteau. W nie­
dzielę przybyło tutaj dwa tabory redyfów z 
okolic syryjskich, co już poznać można było 
po stroju. Wielu z nich miało obwiniętą gło­
wę a na szyi barwiste szale jedwabne z ku­
tasikami, które w tamtych okolicach używa­
ne są dla ochrony od upału. Bataliony te 
nie posiadały przepisanej liczby tysiąca żoł­
nierza, rozdzielonego w ośm kompanij; naj­
silniejsza kompania liczyła 60 do 100 bagne­
tów. Sam lud bardzo niedobrany, widać, że 
Turcya, która istotuie rozwija bohaterski pa- 
tryotyzm, powołuje pod broń nawet tych, 
co kiedyindziej wolni by byli od służby. 
Dotychczas widzieliśmy pułki tureckie złożo­
ne z ludzi dobrego wzrostu, silnego i pię­
knego kształtu, dobrze żywionych i ubra­
nych — nowe zaś posiłki to istny ąuodli- 
bet. Obok siwego starca widzisz dziecko 14-le- 
tnie obok barczystego mężczyzny karła ma­
łego upośledzonego przez naturę. Widziałem 
w liczbie tych redyfów ludzi garbatych i je-

nek do tańca, dodać do tego żony i córki ofi­
cerów w pobliskich wsiach kwaterujących. 
Celowała między niemi urodą i wychowaniem, 
pułkownikowa Schererowa, żona komendanta 
regimentu Brodowskiego. Znałem się cokol­
wiek z nią w Warszawie. Ojciec jej Szyldbach, 
podpułkownik gwardyi litewskiej, miał kwa­
terę w koszarach kadeckich. . . Grywała ona 
dość pięknie na skrzypcach i tańczyła zgra­
bnie. Kościuszko objeżdżając komendę swoją, 
gdy poznał tę damę w Braiłowie, gdzie był 
sztab tego pułku, zachwalił jej reduty nie- 
mirowskie i zaprosił; a mając nawet dom o 
kilkunastu pokojach na kwaterę sobie oddany, 
ofiarował jej wygodne pomieszkanie na czas 
karnawałowych zabaw. Ile pamięcią objąć 
mogę, widać że zainteresowała go dość mo­
cno, 1 bo mąż jej pułkownik Scherer często 
komisye miał przyporęezane do odsądzenia, 
podczas gdy żoneczka hasała w Niemirowie.“

Burza wojenna i ten zerwała związek... 
Dzieje smutnej walki z Targowicą i jej alian­
tami, zanadto znane, byśmy je tutaj mieli 
powtarzać.. .  Generał już w połowie paździer­
nika opuścił Warszawę i udał się za kordon 
do Lwowa. Owacyom Lwowian końca nie­
było. Znana dobrze kasztelanowa Kamieńska, 
pani Kossakowska, ofiarowała Kościuszce wio­
skę, ale jej nie przyjął. Sylwetki jego roz­
chwytywano, aż pięć kobiet zaproponowało 
mu rękę swoją „on zaś będąc panem wyboru, 
najwięcej sprzyjał jakiejś wdowie po Poto­
ckim i maryaż ten byłby może przyszedł do 
skutku, gdyby nie okoliczności nakazujące się 
usunąć jenerałowi z tej wyspy Kalipsy.11

Bawił we Lwowie tylko dwa tygodnie, 
od 24 listopada do 8 grudnia, był nadto na 
chwilę w Sieniawie i Zamościu, poczem wy­
jechał do Lipska.

Dn. Antoni J.

dnookich a nawet jednego podoficera kula­
wego. Większa część tych rezerwistów, wy­
nędzniała jakby wracali ze szpitala, albo z dłu­
giej i ciężkiej kampanii. Twarze blade bez 
krwi i zdrowia, oczy zapadłe, smutny spra­
wiają widok, i możnaby te rezerwy porównać 
do pułku Fallstaffa, gdyby nie piękny i po- 
dziwienia goduy patryotyzm, który ożywia 
tych biednych żołnierzy, gdyby nie pewność, 
że mimo wieku i wycieńczenia, walczyć bę­
dą dzielnie i z pogardą śmierci z wrogami 
swej wiary i ojczyzny...

Redyfy ci, zapewne szczątki ostatnie, 
uzbrojeni byli karabinami Henry-Martini, u- 
branie mają dość liche, mundurki z ciemno­
granatowego sukna w podłym gatunku — 
na, głowach fezy cywilne albo wojskowe, na 
nogach to papucie, to sandały, to opanki, to 
trzewiki sznurowane z obcasami. Oficerowie 
nie lepiej wyglądali. Długie mundury wy­
tarte i niedostatki ekwipowania raziły wszyst­
kich.

Takie widok przedstawiały te dwa ba­
taliony a jak one, tak wyglądają wszystkie 
niemal w ostatnich czasach powołane oddzia­
ły redyfów (rezerwy) i mustehafizów. P ra­
wdziwie żal serce ściska widząc tych ludzi 
porwanych z chaty rodzinnej, ojców fami­
lij, skazanych teraz na niedostatek i nędzę. 
Wprawdzie rząd dekretem z dnia 1 lipea 
przeznaczył rodzinie każdego redyfa lub mu- 
stehaftza zasiłek miesięczny w kwocie 30 
piastrów i 100 dram pszenicy —- ale jakżeż 
to mało, zwłaszcza, że wypłata nastąpi w 
kaimach, to jest w papierowej monecie, któ­
rej teraz 181 piastrów idzie na jedną zło­
tą lirę turecką (11 zł. 20 et. po kursie wie­
deńskim). Zasiłek w zbożu także mały.

Nie mogę zamilczeć, że te mustehafizy 
pędzone z dalekiej Syryi, to lud łagodny i 
poczciwy. Nie widać na ich twarzach tej na­
miętnej dzikości jak u Czerkiesów i zeibeków, 
których oblicza są typem zbójeckiego junac­
twa. Maszerując w uiedzielę przez Perę, gdzie 
cały świat fashionable koło koszar Taximu  
wyszedł był na przechadzkę, Syryjczycy u- 
śmieehali się do kobiet i wołali: Ilanoum ! 
lecz nie z czerkieską bezczelnością, a raczej 
z podziwu, widząc tak wielkie grono frenlc- 
skich kobiet niezakwefionyeh, wolno spaceru­
jących, czego w głębi Azyi nigdy ujrzeć nie 
mieli sposobności.

Bada państwa.
*•(* W i c d e i i ,  10 lipea. (Koresp. Ga­

zety Lwowskiej). Dzisiejszem posiedzeniem 
Izby wyższej skończył się nowy, dziewięcio­
miesięczny okres ósmej sessyi Rady państwa. 
Ciekawy byłby bilans zysków i strat z tego 
okresu dla Galicyi, bo są rzeczywiście zyski, 
szczególnie w dziedzinie moralnej, ale są ró­
wnie niewątpliwie i straty, przedewszystkiem 
w dziedzinie materyalnej. W sprawozdaniu 
tem jednak ani czas ani miejsce kreślić bi­
lans podobny; nawet do prostej statystyki 
parlamentarnej, więcej ciekawej uiż poucza­
jącej , nie tu pewnie miejsce. Niejedno z tej 
statystyki zbiorę wam z nagromadzonych ma- 
teryałów, podczas wakacyj parlam entarnych; 
co do bilanMi zaś , wątpię, czy siły prostego 
sprawozdawcy wydolałyby niełatwemu zada­
niu,  obliczania nierównomianownych czynni­
ków , które nadto plączą się nieraz w jednym 
i tym samym iloczynie, jak np. -w ustawach 
o ukróceniu nadużyć lichwiarskich i zapobie­
ganiu pijaństwu.

Dzisiejsze, 59te posiedzenie Izby wyż­
szej zagaił marszałek książę Karol A u e r s -  
p e r g  o godz. pół do 12tej.

Po odczytaniu pisma od rządu z we­
zwaniem do wybrania członków delegacyi, 
dalej pism z Izby poselskiej o przeróżnych 
uchwałach , nakoniec petycyj kilku, między 
któremi niema żadnej z Galicyi — Izba przy­
stępuje do porządku dziennego, którego pun­
ktem pierwszym jest drugie czytanie rządo­
wego projektu ustawy o postępowaniu przy 
wywłaszczaniu gruntów pod drogi żelazne.

Komissya kolejowa i prawnicza w łą­
czności, w których imieniu występuje p. bar. 
LI a r  d t e ł ,  zalecają ku przyjęciu obszerny pro­
jekt , złożony z 49 paragrafów, do których 
to rozmiarów urósł pod ręką komissyi i tak 
już obszerny projekt rządowy, mieszczący się 
w 35 paragrafach. Trzej członkowie komisyj 
połączonych, Hein , Rechberg i Hauslab, u- 
konstytuowali się pod Heinem jako sprawo­
zdawcą w mniejszość komisyjną, która od­
dzielnym wnioskiem swym do §. 23go wy­
wołała dość żywą i długą dyskussyę.

W obradach ogólnych nikt głosu nie 
zab ra ł; w obradach szczegółowych przyjęto 
§§. 1— 22 również bez dyskussyi.

Paragraf 23ei przepisuje, jak postępo- 
pować mają strony interesowane i sąd w 
sprawie przyznania ceny wywłaszczenia. Wspo­
mniany powyżej wniosek mniejszości do tego 
paragrafu brzmi : „Prośby te (o przyznanie
ceny wywłaszczenia) podawać należy do tego 
sądu powiatowego, w którego obszarze dzieje 
się wywłaszczenie.11 Z umotywowania tego 
wniosku przez bar. H e i n a  wynika, że mniej­
szości komisyjnej chodzi o to, aby sprawami 
wywłaszczenia zajmował się, ze względu na 
ich wielką doniosłość, nie jeden sędzia, lecz 
sąd kolegialny, jak tego żądała pierwotnie 
także większość komisyi, która w ostatniej 
chwili dopiero zdanie swe zmieniła.

Bar. H y e  sprzeciwia się wnioskowi 
mniejszości, który teoretycznie słuszny wpra­
wdzie, ale w praktyce nie zaleca się tyle, ile 
wniosek większości, zwłaszcza że osoby inte­
resowane nie potrzebują niczego obawiać się 
po orzeczeniu jednego sędziego, mając o- 
twartą drogę rekursu do wyższego sądu kra­
jowego i do najwyższego trybunału.

Ponieważ bar. Hye między innemi 
przytaczał na rzecz wniosku większości ten 
jeszcze argument, że jeden sędzia będzie mógł 
w razie sporów między stronami interesowa- 
nemi rozwinąć bardzo błogą działalność po­
średnika, — przeto bar. R e c h b e r g  wy- 
łuszcza swoje wątpliwości o takiej działalności 
sędziego, mianowicie utrzymując, iż bezsku­
teczne pośrednictwo sędziego mogłoby wpły­
nąć na wyrok z niekorzyścią dla tej strony, 
któraby nie zgadzała się na polubowne bez 
wyroku załatwienie sprawy.

Mimo takiego zaczepienia pośredniczą­
cej działalności sędziego, bar. W i n t e r s t e i n  
broni wniosku większości właśnie ze względu 
na polubowne pośrednictwo sędziego, za któ- 
rem w interesie przyspieszenia sprawy oświad­
czały się zapytywane przez mówcę osoby 
z pomiędzy znawców.

Po osobistej między, pp. H e i n e m  a 
H y e m  rozprawie, w której drugi z tych pa­
nów odpiera uazyniony sobie przez tamtego 
zarzut argumentowania słowy szumnego 
brzmienia bez znaczenia — sprawozdawca 
większości l i a e r d t l  replikuje na wywody 
przeciwne jej wnioskowi, wykazując na przy­
kładzie pruskim, gdzie urzędnik polityczny 
prowadzi sprawy wywłaszczenia, że postano­
wienie większości komisyjnej wobec takiego 
przykładu musi być tem przydatniejsze, sko­
ro nie urzędnikowi politycznemu, lecz sędzie­
mu oddaje sprawę. — Po sprawozdawcy zaś 
minister sprawiedliwości G l a s e r  bierze je­
szcze wniosek większości w obronę, uważa­
jąc jednego sędziego za zdolniejszego do na­
leżytego rozpoznania sprawy, niż sąd kole­
gialny. Gdyby zaś kto chciał zarzucić, że n. 
p. na Węgrzech rozstrzygają sądy kolegialne, 
zważyć trzeba, że one tam orzekają w pierw­
szej i zarazem ostatniej instancyi, podczas 
gdy od orzeczenia jednego sędziego, jak chce 
większość komisyjna, stoi otworem droga re­
kursu do dwu wyższych instaaeyj.

Gdy następuie §. 23 utrzymał się we­
dle wniosku większości komisyjnej, p. bar. 
H e i n  cofnął wszystkie inne poprawki. Całą 
resztę paragrafów uchwalono tedy bez dysku- 
syi, poczem zaraz całą ustawę w trzeciem 
czytaniu.

Bez dyskusyi w drugiem i trzeciem 
czytaniu uchwalono dalej projekty rządowe o 
przyczynieniu się skarbu do przeprowadzenia 
całkowitej regulacyi Dunaju pod Wiedniem, 
tudzież o koncesyi na połączenie drogi żela­
znej Fichtdgebirgsbahn z dworcem w Chebie.

Idą nakoniec wybory do delegacyi. Oto- 
spis wybranych : br. Belrupt, bar. Burg, hr.. 
Falkenhayn, hr. Jan Fiirstenberg, bar. E n- 
gerth, generał Hartung, opat Helferstorfer, 
kardynał Kutschker, bar. Keller, książę FercL 
Liechtenstein, hr. Rechberg, hr. Salin, Schmer- 
liug, książę Sehónburg, Serinzi, książę Thurn- 
Taxis, hr. Tranttmansdorff, hr. Widmami, 
bar. Winterstein, hr. W rbna; zastępcami wy­
brani : książę Konst. Czartoryski, hr. Hoyos, 
bar. ILackelberg, bar. Mayr, Moser, bar. Rich­
ter, bar. HiirdU, hr. Gwidon Thun, książę 
Rosenberg, hr. Jerzy Thuros.

Prezes gabinetu książę Adolf A u e r s -  
p e r g  oświadcza: Z najwyższego polecenia 
mam zaszczyt oznajmić wysokiej Izbie, jako- 
Rada państwa od dnia dzisiejszego do dnim 
3 września odroczona.

Na tem skończyło się posiedzenie, o 
godź. 3ciej.
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SPRAWY ZA&RAMCZIE
(W ybory we Francy i.)

Do Poi. Corr. piszą pod dniem 8 li pea 
z P aryża: „Koła rządowe z otuchą wy cze- 
kują rezultatu wyborów. Rząd nie tyle liczy 
na aparat administracyjny, oczyszczony grun­
townie ze skrajnych żywiołów republikań­
skich. ile na wpływ czasu i dojrzalsze i spo­
kojniejsze zastanowienie się. Największem 
niebezpieczeństwem dla rządu jest to, że 
uchodzi za klerykalny i jest podejrzywany o 
zamiary niebezpiecznych zewnętrznych zawi- 
kłań i chęć narażenia kraju ua wojnę. Ale 
rząd spodziewa się, że do rozpoczęcia wybo-
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rów będzie miał 
opinię o sobie i 
z ultramontauanii 
Rząd liczy dalej 
tymczasem do p

dość ezaso ,  a b y  zmienić te
czynami dowieśćaby u'« '. ze

DjP ma mc wspólneg0
n a  to. żp  k ra j  p rz y jd z ie

rzekonania. w, ministerstwo
kierniac Ge w je­
szcze większa ostrożnowią aniżeli poprzednie,
unika starannie ^ ° w  do za
wikłań zewnętrznych- ^esz tą  koła rządowe
nie obiecują sobie świetnego zwycięztwa i
nie żyw ią  przesadnych nadziej, ; raąd
dziewa sie skromnej większości 20 iub 30 
głosów. Izba deputowanych bezy 532 człon­
ków • 863 republikanów głosowało przeciw 
aktowi z 16 maja; w ™™ywistości jest ich 
obecnie tvlko 3o> , gdyz jeden deputowany 
umarł a czterech cofnęło swoj protest. Rzad 
bedzie się mnBiM starać, aby liczbę człon­
ków lewicy zmmejszyc o 100 a zatem zre 
dokować ją do 250. 1 au de Ponrtou zare-
czył, że osiągnie ten rezultat a nadzieję swą 
buduje na _ tej okoliczności, że republikanie 
przy ostatnich wyborach zwyciężyli w wielu 
miejscach tylko 200, 300, 500 głosami, mi­
nister spodziewa się zatem, że mała pressya 
wystarczy, aby powalić te słabą większość. 
Rząd liczy na to, że owych 100 krzeseł, któ­
re lepublikanie utracą, przypadnie w udziale 
mniej więcej w równej części bonapartystom. 
orleanistom i legitymistom. Tymczasem na­
leży o tem bardzo wątpić. Jeśli republikanie 
w rzeczy samej utracą 100 krzeseł, to więk­
sza icb część dostanie się bonapartystom ; 
legitymiści będą mogli uważać się za szczę­
śliwych. jeśli się utrzymają przy dotychcza­
sowej liczbie krzeseł a orleaniści nawet o 
tem nie mogą myśleć. Na to odpowiadają 
koła rządowe, że bonapartyści w żadnym 
razie nie uzyskają więcej jak 150 krzeseł, i 
że rząd przeciw każdemu iraperyalistycznemu 
zamachowi może się oprzeć na republikanach 
i innych partyach. Ale koła te zdają się za­
pominać o tem, że niesforna partym bona- 
partystowska licząca 150 członków, potrafi 
nietyłko przysporzyć rządowi wiele trudno­
ści, ale w ogóle paraliżować wszystką jego 
czynność. Ci, którzy nie podzielają z rządem 
takiego optymizmu, utrzymują, że wprawdzie 
uda mu się zadać party i republikańskiej zua- 
ezny cios. że jednakże najwyżej 50 krzeseł 
zdoła jej odebrać. Tak osłabiona par ty u, 
będzie skłonniejszą do zawarcia transakcyi. 
o jakiej myślano już przed zebraniem się 
Izby na dniu 16 czerwca, to jest do popie­
rania ministerstwa pojednawczego z księciem 
Decazes na czele i współudziałem DufaureA, 
Leona Renault i innych. W kołach przyja­
znych rządowi panuje jeszcze trzecie zapa­
trywanie. Gdyby większość republikańska 
woale nie osłabiona a nawet podług zapo­
wiedzi Gambetty wzmocniona do 400 człon­
ków wróciła do iz b y . to nawet w takim 
niemożliwym przypadku marszałek Mac Ma­
hoń nie miałby żadnego powodu do ustąpie­
nia i w rzeczy" samej nie ustąpiłby. Opiera­
jąc sie na większości w senacie zarządziłby 
wtenczas drugie rozwiązanie, aby ponowną 
zrobić próbę. Jednem słowem, podług tego, 
co słychać w kołach rządowych, marszałek 
jest zdecydowany wśród wszelkich okolicz­
ności zatrzymać w swych rękach władzę az 
do roku 1880. Na postanowienie to położył 
marszałek przycisk w swym rozkazie dzien­
nym wydanym do wojska; w Elyzeuni 
pewniają jednak bardzo kategorycznie 
marszałek nigdy się nie ucieknie do . 
obu stanu . lecz że ściśle aż do ostatniej 
chwili będzie przestrzegał ustaw’, które mu 
zresztą pozostawiają bardzo szerokie pole 
działania. Takie zapatrywania panują w ko­
łach rządowych. Republikanie na pewne spo­
dziewają się zwycięztwa, jakkolwiek w sze­
regach icb mianowicie w lewym środku za­
czyna się już objawiać pewna wątpliw oso, 
tak. że trudno dziś wyrobie sobie sąd 0 
przyszłym rezultacie wyborów. “
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ma
Od

ze 
Reni aż
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do Hirsowy zamknięto Turkom 
, ■ n.inii za pomocą torpedów. Dopiero 

zupełnie D *. generał Żimmermann rozkaz 
potem ° =;e przez Dunaj. Celem przejścia
przeprawie • sistową, a ewentualnie pod
w-leZoliq wyruszyły następujące wojska: 
S ć  9 korpusu (81 dywizya piechoty i 9 
U ę • L  kawaleryi) pod Seganę, na połnoe

„Ti; . w *  ’! Tr 15^• , . o korpusu pod Salczę, na połnoc- 
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Albo korpus ten jeszcze wcale
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(Raport W. księcia Mikołaja)*
Mamy przed sobą urzędowy raport o 

przeprawie przez Dunaj, przesłany przez 
księcia Mikołaja carowi. Raport ten jest bar­
dzo obszerny, to też podajemy go tylko w stre­
szczeniu. Na wstępie mówi raport w krót­
kich słowach o wszystkich ruchach wojsk 
rossyjskich od wybuchu wojny. Pokazuje się 
z tego, że armia rossyjska w czterech kolura- 
nach wkroczyła do Rumunii. Prawą koluffl11̂  
dowodził generał jazdy, baron Driesen, śro­
dek był pod dowództwem generała Wannow'  
skiego, lewą kolumną dowodził generał Ra­
decki a „kolumna dolnego Dunaju" pozostawała
pod rozkazami księcia Szachowskiego. 4Vszjs - 

te kolumny składały się pierwotnie tylko
1 1 ,  1 2 ,  i  p o * 0 " ’?

kie

q tr̂ Ck l  p° ł korpusu (8,
ipusu)- Różniej przybyły jeszcze trzy 

poł korpusu a  A  14 j druea połowa 9 
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spuszczono

a kaukazka T, - . .
Pozostałe wojsU zajęły 
dywizya P0L 
korpus stanął
uw agę,zenje wymienia miejsca, przez które 
ten^korpus przechodził i w których się obec-

u !e do Rumimii; albo też jaki tajny
n,ie pr -g pozwala W. księciu nazw tych wy-
P ■ -ć Dnia  24 czerwca przybyły wojska
m wvrnienione wyże.j punkta, tak że według 

Posimięte albo do Zim- 
albo do Turnu-Magurelli, albo też do 

a. Jah Pod tak i tu rozpoczęła
akcya od tego, że punkt, na

po 
n i c y
Giurgewa-
się właściwa aneya m ,
którym się nnała odbyć przeprawa, przez za­
nurzenie torpedów zrobiono dla okrętów tu­
reckich nieprzystępnym. Szczegóły przeprawy 

od Ziinnicą i Sistową są już czytelnikowi 
todatecznie znane. Następnie podaje W. 

ksiaże bliższe szczegóły o budowie mostu i 
kończy swój raport z dniem 30 czerwca. Na­
leży jeszcze wspomnieć, że raniony pod Olte- 
nica generał rossyjski nie nazywa się Roth, 
lecz" Erenrott i że dowodził 11. dywizya pie­
choty.

(A ri,,ia

do siatiny. Wszystkie te „ V  
naprzód  na rzekę ą 1û  Pontony

ji«imuiBsSta na stopie w o­
jenn e j).

Z Bukaresztu pisze korespondent Presse 
dnia 7 b.m .: „Książę Karol wyjeżdża dnia 9 
b. m- do Krajowej a w podróży tej towarzy­
szyć mn będzie księżna tudzież cała jege 
świta wojskowa i cywilna. Podróż ta miała 
się. dzisiaj (d. 7 b. m.) odbyć, ale odłożono 
ja do poniedziałku, ponieważ ambulanse spra­
wione kosztem jasskiego towarzystwa „czer­
wonego krzyża" dopiero dzisiaj nadeszły do 
Bukaresztu a księżna przypatrzy im się do- 

p iero ju tro . K siężna zabawi kilka dni w Kra­
jowej, gdzie będzie obecna ceremonii „po­
święcenia armii “ przez księcia, który zarazem 
jest głową kościoła, poczerń księżna na Ko- 
troezeni powróci do Bukaresztu. Książę po­
zostanie w Krajowej, gdzie na razie założy 
główną kwaterę i obejmie główne dowódz­
two nad armią. Kwestya, tyle razy poruszana, 

armia rumuńska przekroczy Dunaj, czy 
P10 została rozwiązaną. Wprawdzie książę 
jest jedynym Rumunem, który życzy sobie 
zaczepnego działania armii rumuńskiej, ale 
potrafił on tę wolę swoją przeprowadzić nie 
tylko w kraju, ale także w głównej kwaterze 
rossyjskiej. Strategiczne rozstawienie armii 
rumuńskiej jest dzisiaj następujące:

I korpus: Komendant, generał Lupu, 
główna kwatera w Pojana, dwie mile od Ka- 
lafatu. P lerwsza dywizya w Kalafacie; druga 
dywizya w Gruji i Girla na przeciw granicy
serbskiej.

. . II korpus: Komendant, generał Rado-
v ic i; główna kwatera w Karakal. Pierwsza 
dywizya w Divinis: druga dywizya pod sa­
moistnym dowództwem generała Manu w
rurnu-Mugurelli i lsląs.

Przeprawa wojsk rumuńskich przez Du­
naj nastąpi prawdopodobnie pod Grują, tak
przvnaimr,;^ nTuIoeLwań nalo7.v 7. nprzynajmniej wnioskować należy z powodu, 
iż w tem miejscu nagromadzono materyał do 
budowy mostu. Ale dowiaduję się właśnie, 
ze armia rumuńska zamierza przeprawić się 
na brzeg turecki także pod Islas a ewentual- 
5,ie P°d Turnu-Mugurelli albo Flannmdą.

aktem jest tylko to, że w ministerstwie woj­
ny otworzono nowy kredyt do wysokości 350 
tysięcy franków na zakupno materyału do 
budowy mostów. Ponieważ materyał nagro­
madzony pod Grują jest już dawno zapłaco­
ny, przeto kredyt dozwolony zostanie użyty 
na zakupno nowego materyału. Zaprowianto- 
wanie armii pozostawia jeszcze bardzo wiele 
do życzenia.

Ankieta zwołana przez ministra spraw 
wewnętrznych w skutek ciągłych skarg dzien­
nikarskich, wykryła olbrzymie oszustwa i 
przeniewierstwa popełnione przez prefektów 
w porozumieniu z urzędnikami intendantury. 
Obiega pogłoska, że minister wojny poda się 
do dymissyi a zastąpi go generał M anu, 
jedyny w całej armii rumuńskiej zdolny ge­
nerał".

(N iepowodzenia arm ii roHsyjsfciej 
w Azyi.)

Z Tyflisu otrzymała Pol. Corr. dnia J 
b. m. następujące wiadomości: Świetne na­
dzieje, do których uprawniały początkowe 
sukcesy obu skrzydeł armii kaukaskiej, speł­

zły niestety na niczem. Należy ubolewać nad 
em tem bardziej, że znaczna część winy 

spada na główną kwaterę, która lekceważyła 
sobie zanadto nieprzyjaciela. Jak to już do­
nosiłem, odniósł generał Oklobżio z poezatku 
wcale znaczne sukcesy. Obsadziwszy wzgó­
rza Mucha-Lstate, tuż nad granica, utorowała 
sobie jego kolumna (riońska) drogę do doli- 
n j Iiintrisz. Po prawym brzegu rzeki Kin- 
tnsz w odległości 45 wiorst od gór Mucba- 
Estate a 6 wiorst od morza, po stoczeniu 
zaciętej pełnej strat walki, zajał generał 
Ok obzio wzgórza Choeubau . uozyoyę która 
całkiem słusznie jest uważana za klucz do 
północnej Kabuleeyi i do doliny Aczaru. 
Ostatnim szczęśliwym czynem wojennym te­
go generała było zdobycie Sameby. miejsco­
wości panującej nad wszystkiemi drogami 
prowadzącem, do fortec Lazistańskich. Od 
tej| chwib odwroeiło sie szczęście od gene­
rała Oklobzio; me mógł się ani na krok po- 
sunąe^ naprzód a co gorsza. musiał nawet 
cofnąe się z kilku ważnych pozycyi Już 
podczas potyczki pod Ziehedżiri pokazało się, 
ze siły tureckie są o wiele znaczniejsze od 
sR rossyjskich Na początku czerwca otrzy­
mał Mukhtar basza z Europy i Azyi około 
22 batalionów wojsk posiłkowych i 45 dział. 
Ostatnie posiłki przyprowadził Derwisz basza 
Atak wojsk rossyjskich na Ziehedżiri został 
energicznie odparty przez Turków. Oklobżio 
straciwszy tu około 800 żołnierzy w rannych 
1 zabitych, musiał cofnąć się do Sameby. Na 
tem skończyła armia riońska swa działalność 
zaczepną 1 odtąd przeszli Turcy w ofemywe 
34 batalionów tureckich uderzyło na osłabio­
ną kolumnę generała Oklobżio pod Sameba 
1 zmusiło ją do ustąpienia, w skutek czego 
musiała cofnąe się do wzgórz Mucha-Estate. 
Zachodź, jednak pytanie, czy zdoła tam dłu- 
go utrzymać się. W ostatniej walce stracił 
Oklobzio 4 oficerow sztabowych, 16 oficerów 
mzszych i 450 szeregowców

Nie lepiej powiodło się lewemu skrzy­
dłu, dowodzonemu przez generała T e m is s i  
kowa. Przypomną sobie czytelnicy, że wódz 
ten w długim pochodzie zwycięskim zajał 
Bajazyd, Dijadm 1 Subr-Ohannes P ie rw ia  
pizeszkodą, która stanęła 11111 w drodze w 
tym zwycięskim pochodzie były liczne huf­
ce Kurdów które posuwały sie z W a n n a  
Bajazyd. Wysłany przez generała Tergus- 
sakowa genera-major Amilochwarów, odparł 
Kurdów se,gał ,ch aż po za górę Aladagh i 
powroeił napowrot do głównego korpusu, 
poczem wyruszyło lewe skrzydło na Kara- 
Kilissę. Ta pozycya, równie jak miasto Ala- 
szkert wraz z cydadelą Toprak-Kaleh i Soj- 
dekan zostały zajęte przez wojska rossyjskie 
bez wystrzału. Ale od tej chwili zaczęło się 
niepowodzić armii rossyjskiej. Ler^e skrzył 
dło tej armii zostało naraz zaatakowane z 
dwóch stron przez armię turecką, z tyłu po­
jawił się znowu oddział Kurdów z Wan w 
■sile 10.000 jeźdźców, z przodu zaś uderzył 
Mukhtar basza, który z Deli-Baba podsunął 
się pod Sejdekan. Pierwsze starcie nastąpiło 
d. 16 czerwca na wzgórzach Dram-Dagh. 
Walka była zawziętą, ale nie był^ stanowczą, 
albowiem Rossyanie utrzymali się swych 
pozycyach. D. 21 z. m. otrzymał Mukhtar 
basza bardzo znaczne posiłki i ponowił atak. 
Całe lewe skrzydło armii Tergussakowa zo­
stało odparte, w skutek czego musiało się 
cofnąć także centrum i prawe skrzydło. Stra­
ty wojsk rossyjskiego w d. 21 z. m. były bar­
dzo znaczne, (jenerał Loris-Melików pospie­
szył w pomoc pobitemu Tergussakowi 26 z. 
m. z pod Karsu, ale zdołał tylko ściągnąć pe­
wną część armii Mukhtara przeciw sobie, 
przyczem dostało się i jemu pod Zewinem i 
Milledcz. Na każdy wypadek ułatwił jednak 
odwrót armii Tergassakowa. Natomiast obie­
gają wieści, że pozycye centrum rossyjskiego 
pod Karsem są bardzo dobre i że Mukhtaro- 
wi baszy przyjdzie z trudnością deblokować 
Kars. (Jak wiadomo przyszło mu t° z wię­
ksza łatwością niż się można było spodziewać; 
Red.)

=  JE. p. Namiestnik- hr - Alfied Po­
tocki przybył wczoraj rano o 10 do Skałatu, gdzie 
Mu zgotowano nader serdeczne przyjęcie. Szla­
chta okoliczna, duchowieństwo, korporacye. lu ­
dność miejscowa i lud wiejski zgromadziły się 
w zastęp bardzo liczny, który powitał hr. Po­
tockiego okrzykami na cześć Najj. Pana i na 
cześć Jego. Z Skałatu do G-rzymałowa odprowa­
dziła pana Namiestnika banderya konna, złożo­
na z miejscowej młodzieży.

— K s. JaJtdfo Persyan  Aksen  
towicz, kanonik kapituły ormiańskiej i szam- 
belan Jego Świątobliwości, złożył w redakcyi 
na pogorzelców m iasta Kut 5 zł.

* Now a taksa dla fiakrów i ^dorożek 
we Lwowie zostaje zaprowadzoną od 15 b. m. 
Wszystkie dotychczasowe ceny jazdy zostały 
nieco podwyższone.

— W ycieczka kasyna mie- 
szczatfskiego do Stryja, odbędzie się we­
dług pierwotnego" programu, który podaliśmy 
przed tygodniem w niedzielę, d. 15 b. m.

* Wj d a c h n  rozbieranego właśnie^ na 
kamienicy hr. Uruskiego przy ulicy Grodzickich, 
spadł wczoraj belek na dół i ugodził w głowę 
zatrudnionego tam wyrobnika tak mocno,  ̂iż 
nieszczęśliwy na miejscu życie zakończył. Wina 
tego nieszczęśliwego wypadku spada na dwóch 
innych wyrobników, których uwięziono.

* Tej n o c y  o godzinie pierwszej przy­
trzymano w sklepie kapelusznika p. Wolfa 
Rapsa pod L 7 w Rynku złodzieja właśnie w 
chwili, gdy rozbiwszy wszystkie szuflady prze­
szukiwał je pilnie. Zabrał już z jednej z szu­
flad 123 zł. banknotami i 3 zł. drobnemi pie- 
niądzmi. Banknoty znaleziono u niego schowa­
ne w zarękawkach koszuli a drobne pieniądze 
w kieszeni surduta. Złodziej nazywa się Teodor 
Siarczyński i jest czeladnikiem kowalskim. 
Wczoraj wieczór dał się zamknąć w kamienicy 
ukrywszy się w podwórzu, a w nocy dobył się 
najprzód do piwnicy, zabrał ztamtąd dłuto i 
siekierę i za pomocą tych narzędzi dobył się 
następnie oknem z podwórza do sklepu.

— Na ucsECmcnie patrona Sto­
warzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielników 
i przemysłowców mieszczan lwowskich, pod we­
zwaniem Błogosławionego Jana z Dukli, odpra­
wione hędzio w niedzielę, 15 b. m. o godzinie 
wpół do 11 w kościele OO. Bernardynów uro­
czyste nabożeństwo.

— A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i .  
W dniu 10 lipca b. r. odbył Wydział history- 
czno-filozoficzny Akademii Umiejętności posie­
dzenie miesięczne, na którem prof Dr. Burzyń­
ski dokończył odczytania swej rozprawy O dzie­
sięcinie monarszej w Polsce, a opierając się 
na" poparcie zdania swego, iż dziesięcina mo­
narsza w Polsce istniała, na dokumentach za­
czerpniętych ze zbioru Andersa, Hasselbacha i 
Kosegartena, Giesebrechta ze zbioru Tmecyanów, 
i Rzyszczewskiego , wykazywał poszczególnie, 
że książęta od dziesięciny im się należącej u- 
walmali lub od takowej odstępowali. W przedmio­
cie tym zabierali głos prof. Dr. Bojarski i Dr. 
Hoszowski. Na posiedzeniu administracyjnem 
złożył sekretarz do rozpoznania nadesłaną pra­
ce p. Lnczyckiego KUJca myśli o objawach 
psychicznych woli, a Wydział zatwierdził obiór 
Dra Schmidta, wiceprezydenta miasta Krakowa 
na członka Komisyi prawniczej.

— M o n g r e s  s t a t y s t y c z n y .  Dnia 
24 września zebrać się ma w Rzymie komisya 
nieustająca międzynarodowego kongresu staty­
stycznego. Na porządku dziennym tego zebrania 
znajduje się także statystyka agraryjna, a do 
odnośnych obrad mają być zaproszeni stosownie 
do uchwały kongresu także delegowani rządów. 
Jako tacy ze strony Austryi udadzą się do 
Rzymu pp. radca ministeryalny dr. Wawrzyniec 
Liburnau i radca rządowy profesor Neumann- 
Spallait.

— T o u r v i I l e ,  jak donoszą dzienniki ty­
rolskie, otrzymał już pozwolenie używania pa­
pieru, pióra i atramentu. Skorzystał z tego w 
pierwszym zaraz dniu w ten- sposób, że napisał 
długi list do syna swego w Anglii, w którym 
zaklina go, ażeby szedł tylko drogą cnoty. Czy­
tuje pilnie dzienniki angielskie, francuskie i nie­
mieckie, i podobno ma zamiar napisania bro­
szury, w której spodziewa się wykazać swą 
niewinność.

— S t o s u n e k  l ie ie k y  m a ł ż e ń s t w  
w różnych krajach Europy w jedenastoleeiu 
1864— 1875 przedstawia się w następujących 
cyfrach: Na 10.000 mieszkańców było mał­
żeństw w przecięciu rocznie: w Austryi 85, na 
Węgrzech 105, w Prusiecli 89, w Bawaryi 93, 
w reszcie krajów niemieckich 96, we Francyi 
80, we Włoszech 75, w Szwajcaryi 75, w Bel­
gii 75, w Holandyi 82, w Anglii 84, w Szko- 
cyi 72, w Irlandyi 51, w Szwecyi 66. Wyni­
kałoby z tego, że najwięcej starych kawalerów i 
starych panien jest w Irlandyi i Szwecyi, naj­
mniej na Węgrzech i w krajach niemieckich.

— A tl  m a j o r e m  g l o r i a m  mistrza
Husa, w dzień rocznicy śmierci tegoż, jak do­
nosi Russkij Mir, dwaj Czesi w Petersburgu, 
Kejzlar i Krsac wśród wielkiej pompy w kate­
drze Kazańskiej przyjęli prawosławie. Dwaj 
członkowie komitetu słowiańskiego pełnili funk- 
cyę ojców chrzestnych tych odszczepieńców. Ró­
wnież ad majorom gloriam mistrza Husa wspo- 
mniony komitet ogłosił nagrodę w kwocie 500 
rubli za napisanie dzieła objaśniającego „w spo­
sób zgodny z rzeczywistością" obecny ruch re­
ligijny w Czechach. Z tego wszystkiego zdaje 
się wypływać, że wkrótce ktoś dowiedzie światu, 
iż mistrz Hus był prawosławnym.

— O  w i e l k i m  p o ż a r z e  donosi 
depesza telegraficzna z Pragi. W nocy na 11 b. 
m. zgorzała przędzalnia bawełny dawniej Mar­
kiewicza w Iiabendorfie pod Reichensbsrgiem a 
to do szczętu.

— Z w y c ię z c y  z  p o d  Ł I s s w .
zmarłemu wiceadmirałowi Tegetthoffowi wznie 
siono w Pola pomnik, który z polecenia Najj 
Pana dnia 20 b. m„ jako w rocznicę owej bi­
twy, uroczyście będzie odsłoniony.

~~ X ‘>Wa z a r a z a  pokazała się była 
' wno, jak donosi londyńskie czasopismo me­

dyczne Lancet, w niektórych większych mia­
stach Ameryki. Jak zbadano, choroba ta, która 
zresztą występowała zawsze tylko lokalnie, po­
wstała w skutek używania z wodą i potrawami 
lodu, pochodzącego z zanieczyszczonych, stęch- 
łych stawów. Ustała nawet zupełnie, kiedy
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przestano używać takiego lodu. Doświadczenie 
to obala w sposób stanowczy upowszechniono 
oddawna przekonanie, że lód czyści się już 
przez sam proces zmrażania wody, i nakazuje 
wielką oględność przy wyborze wody na lód 
zapasowy.

— W i d o w u i ą  z a c i ę t y c h  w a l k ,
szczęściem na pióra jedynie, jest obecnie wsze­
chnica berlińska. Grono profesorów tamtejszych 
rzuciło rękawicę znanemu filozofowi i docentowi 
prywatnemu drowi Diihring, ponieważ tenże w 
jedDem z niedawno ogłoszonych dzieł swych u- 
derzył na takie powagi naukowe, jak Helmlioltz. 
Zatarg przybiera coraz to większe rozmiary, po­
nieważ obu stronom ciągle przybywa zapaśni­
ków, zwłaszcza od czasu, jak studenci berliń­
scy zbiorowo stanęli po stronie Diihringa, pro­
fesora bardzo popularnego z powodu swej ory­
ginalności. A ponieważ rozeszła się była po-, 
głoska, że kolegium profesorskie zamierza wy­
sadzić Diihringa z uniwersytetu, studenci ber­
lińscy w tych dniach wystosowali siarczysty 
manifest do „wszystkich uczniów w Niemczech", 
którym ogłoszono swobodę nauczania i oświaty 
w Niemczech za znajdujące się w niebezpieczeń­
stwie i zaprotestowano przeciw postępowaniu 
berlińskiego wydziału filozoficznego względem 
dra Diihringa.

— P o ż a r  t e a t r u .  W mieście lom- 
bardzkiem Pallanza nad jeziorem Lago Maggiore 
dnia 4 b. m. zgorzał stary teatr. Pod gruzami 
jego znalazło śmierć pięć osób

— Przygotow an ia  do wystawy  
przyszłorocznej w Paryżu postępują bardzo ra­
źnie. Jak donosi korespondent K . P. budynek 
mieszczący salę główną na 7000 przeszło osób 
już jest wzniesiony do wysokości 10 metrów, a 
cała wysokość tego centralnego pałacu z kopułą, 
na sposób rzymskiego Kolloseum urządzonego, 
wynosić będzie 42 metrów nad poziom, i tyleż 
właśnie pod poziomem, t. j. pod ziemią. Wy­
datki na kaskadę, jedną z najpiękniejszych ozdób 
wystawy, obliczone są na 700.000 franków. 
Łożysko jej będzie wyłożone skałami. Dziennie 
wodotrysk ten zużytkuje 35.000 metrów kubi- 
eznych wody, która wpadać będzie do wielkiej 
sadzawki u stoków wzgórza Trocadero. Wody 
dostarczać będzie głównie machina parowa z Se­
kwany. Niemniej gorliwie pracują nad skrzy­
dłami pałacu, Przed ścianą zewnętrzną, obróco­
ną ku placowi Marsowemu, t. j. ku wystawie, 
będzie galerya dla spacerujących. Kolumny białe 
już są na miejscu i prześlicznie będą odbijać 
na tle ezerwonem i złotem, ściany. Na placu 
Marsowym, na którym wzniesione będą właści­
we budynki wystawy, ten sam ruch panuje. 
Wszystkie roboty mularskie, oprócz kilku dro­
bnych szczegółów, już ukończone. Budowle te 
niezmierne, obejmujące nie mniej jak 250.000 
metrów kubicznycli robót ziemnych i 80.000 
metrów kubicznyeh muru, wznoszą się majesta­
tycznie na jednym z największych placów na 
ziemi!

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z d. 72 lipca).

(L) Pod przewodnictwem prezydenta 
p. J a s i ń s k i e g o ,  uchwaliła Rada na po­
wtórną prośbę komitetu wystawy krajowej o 
uporządkowanie drogi obok placu Jabłonow­
skich, skopać i wyszutrować pagórek, który 
tamuje wstęp i wjazd na plac wystawy, tak 
ażeby machiny i w ogóle rzeczy ciężarowe 
mogły bez nadzwyczajnych trudności dostać 
się na plac wystawy.

Według ustawy z 16 kwietnia 1863 
obowiązane są gminy dostarczać na cele woj­
skowe pewnej liczby koni. W celu konskryp- 
eyi koni jest kraj cały podzielony na okręgi, 
które odpowiadają okręgom sądowym. Okręg 
lwowski ma ogółem dostarczyć 61 koni. Mi­
nisterstwo obrony krajowej odniosło się za 
pośrednictwem Namiestnictwa do reprezenta­
c ji gminnej, ażeby obmyśliła stosowne środ­
ki, za pomocą których okręg lwowski na wy­
padek mobilizacji armii dostarczyćby mógł 
wypadającego nań kontyngensu koni w jak 
najkrótszym czasie w zamian za korzyści wy­
rażone w §. 12 zacytowanej ustawy (t. j. za 
10 prc. podwyższenia ceny). Naczelna wła­
dza wojskowa domaga się tedy, ażeby gminy 
należące do okręgu lwowskiego dały dekla­
rację, że na wezwanie odstawią konie do Lwo­
wa w przeciągu 48 godzin. Reprezentacya 
miejska uchwaliła na wniosek właściwej sek­
cji odpowiedzieć ministerstwu obrony krajo­
wej, że nie widzi potrzeby żądać od gmin 
wystawiania takich deklaracjj, albowiem po­
mnąc dobrodziejstw zastrzeżonych w §. 12 
powyżej zacytowanej ustawy, a nie zapomi­
nając o grzywnach, jakie bywają nakładane 
za późne odstawienie koni konskrybowanych. 
gminy te uczynią niezawodnie jak najrychlej 
zadość każdemu wezwaniu.

Na Gródeokiem w okolicach dworców 
kolejowych, są bagna, które tylko tym spo­
sobem z korzyścią dla miasta możnaby osu­
szyć, gdyby wodę w bardzo obfitej ilości, (są 
bowiem w tych moczarach źródliska) spro­
wadzono do miasta kanałem wzdłuż ulicy 
Gródeckiej. Zyskałaby na tern bardzo wiele 
ta część miasta, albowiem woda spłukiwała­
by wszystkie nieczystości, jakie obecnie dla

braku kanału wzdłuż tej ulicy gromadzą 
się w rynsztokach i zatruwają atmosferę w 
najwyższym stopniu. Dość tylko wspomnąć 
o zakładzie rzeźniczym p. ULiderki, który od 
wielu lat jest powodem zażaleń całej ludno­
ści mieszkającej w tej dzielnicy. Towarzystwo 
kolei Czerniowieckiej, na którego obszarze 
jest również moczar, którego niepodobna o- 
suszyć, utworzyło osobny fundusz na czę­
ściowe odprowadzenie wody w rozmaitych 
kierunkach. Towarzystwo oddałoby chętnie 
ten fundusz, gdyby woda miała raz na zaw­
sze jakiś stały odpływ w pewnym kierunku. 
To samo da się także powiedzieć o towa­
rzystwie kolei Karola Ludwika. Pan IJnderka 
oświadczył również magistratowi, że przyczy­
niłby się chętnie znaczniejszym funduszem 
do budowy kanału wzdłuż ulicy Gródeckiej. 
Władza miejska zastanowiła się nad tą wa­
żną kwestyą i przyszło do przekonania, że 
opłaciłoby się wybudować taki kanał w ulicy 
Gródeckiej. Koszta wybudowania wynosiłyby 
w przybliżeniu 40 tysięcy zł., miasto zaś 
miałoby ponosić tylko trzecią część tych 
kosztów, albowiem nie licząc już towa­
rzystw kolejowych i p. Underki musieliby 
właściciele kamienic przy ulicy Gródeckiej 
w myśl nowej ustawy budowniczej oczeku­
jącej najwyższej sankeyi, przyczynić się także 
do tej budowy. Sekcya budownicza Rady 
miejskiej zbadawszy dokładnie cały stan rze­
czy przedstawiła reprezentacyi miejskiej dwa 
wnioski : Rada uchwali w zasadzie, że ma 
być zbudowany kanał wzdłuż ulicy Gródec­
kiej i Rada upoważni magistrat do wdroże­
nia rokowań z Towarzystwami kolejowemi, z 
p. IJnderka i właścicielami realności wzdłuż 
ulicy Gródeckiej. Bez dyskussyi przyjęła Rada 
obydwa te wnioski.

W końcu uchwaliła Rada częściową 
zmianę regulaminu obrad sekcyi. W porze 
letniej rozjeżdżają się pp. radni na urlopy, 
w skutek czego nie mogą obradować sekeye 
dla braku kompletu. Ażeby temu zapobiedz, 
uchwaliła Rada, że w miesiącach lipcu, sier­
pniu i wrześniu, każda sekcya będzie mogła 
obradować i uchwalać, jeżeli na posiedzenie 
przybędą dwie piąto części członków sekcyi 
o b e c n y c h  we Lwowie.

Z I Z B Y  S Ą D Ó W  E J

(Sprawa Ernyiego.)
(L) W styczniu r. b. podaliśmy szcze­

gółowe sprawozdanie z sensacyjnego procesu, 
który toczył się przed kratkami sądu kryminal­
nego w Budapeszcie. Dnia 11 sierpnia 1875 r. 
wieczorem został zamordowany w Budapeszcie 
w własnem mieszkaniu bankier Jerzy Erny .  
Mordercy, po dokonanej zbrodni zabrali 3378 
zł. w gotówce, 55.560 zł. w assygnataeh pe- 
szteńskiej kasy oszczędności, książeczkę tej kasy 
opiewającą na 41.000 zł. i złoty zegarek z 
łańcuszkiem w wartości 150 zł. Dochodzenia 
władz właściwych wykryły, że w drugiej poło­
wie sierpnia 1875 r. mieniano asygnaty kasowe 
pochodzące z tej zbrodni w Bukareszcie u ban­
kiera Salamona J. Halfona i w Stanisławowie 
u bankiera Ifiesiena. Dalsze dochodzenia wy­
kryły, że mieniał je niejaki Ignacy Riedl, który 
obu bankierom przedstawił się jako Józef Fa- 
lencki. W dniu 5 września 1875 wieczorem 
około godziny 9 znalazła znowu służąca Golde 
Nierenfeld w sieniach domu pod 1. 328 miasto 
przy placu Krakowskim we Lwowie, sporą pa­
czkę papierów wartościowych, które były asy- 
gnatami kasy oszczędności w Budapeszcie, re­
prezentowały wartość 49.500 zł. i pochodziły 
z zbrodni dokonanej na Erny im. Skonstatowano, 
że podrzucił tę paczkę Gotthard (Włodzimierz) 
Riedl, rodzony brat Ignacego i to prawdopodo­
bnie w tej chwili, gdy spostrzegł idącą naprze­
ciw siebie straż policyjną.

Rozpoczęto tedy poszukiwania za Riedlami, 
tudzież za Włodzimierzem Korczyńskim, który 
zostawał z nimi w bliższych i tajemniczych 
stosunkach. Gotthard Riedl, który według wizy 
konsula w Ruszczuku przez Gałacz do Carogro ■ 
du udać się zamierzał, struł się w Gałaczu w 
chwili przyaresztowania, Ignacy Riedl zaś wraz 
z Włodzimierzem Korczyńskim został przytrzy­
many w Bukareszcie i odstawiony do Budape­
sztu. Po długiem śledztwie i przeprowadzonej 
rozprawie ostatecznej, w ciągu których wypie­
rali się obaj winy, zawyrokował sąd Budape­
szteński w dniu 26 stycznia r. b. że Ignacy 
Riedl i Włodzimierz Korczyński winni są współ- 
winy w zbrodni rozbójniczego morderstwa i ska­
zał Riedla na 20 letnie, Korczyńskiego zaś na 
15 letnie ciężkie więzienie.

D ruga instaneya sądów węgierskich wy­
rokiem z dnia 28 marca r. b. zatw ierdziła po­
wyższy wyrok w zupełności o ile tyczył się 
Ignacego Riedla, zmieniła go zaś co do winy 
W ł. Korczyńskiego, uwalniając go od oskarżenia 
dla braku dowodów.

Prokurator węgierski zgłosił odwołanie do 
trzeciej instancji przeciw temu ostatniemu wy­
rokowi co do osoby Korczyńskiego, ale do­
tychczas nie nastąpiło jeszcze ostateczne orze- 
czenie.jj

W toku śledztwa, wdrożonego przeciw 
Riedlowi i Korczyńskiemu, zażądał sąd karny w 
Budapeszcie dnia 15 listopada 1876 roku, wy­
toczenia śledztwa przeciw Franciszkowi Z a-

j ą c z k o w a k i e m u ,  urzędnikowi dyrekcyi poli­
cji, dawniej krakowskiej, później lwowskiej i 
uwięzienia jego, jako współwinnego w zbrodni 
dokonanej na Ernyim. Żądanie to uzasadniał 
wymieniony sąd następującemi okolicznościami 
stwierdzonemi przez węgierskiego sędziego śled­
czego. Zajączkowski pozostawał w ścisłych sto­
sunkach przyjaznych z Gotthardem Riedlem i 
jego towarzyszami; bawił prawdopodobnie w Pe­
szcie w chwili zamordowania Erny’ego; przy 
Gottliardzie Riediu znaleziono paszport zagrani­
czny na imię Rudolfa Mullera a przy Korczyń­
skim niewypełniony blankiet paszportowy zao­
patrzony we wszystkie potrzebne stampiglie 
urzędowe i są niewątpliwe poszlaki, iż tak pa­
szport, jako też blankiet został wydany przez 
Zajączkowskiego. Dalej przytoczył sąd peszteń- 
ski, iż Ignacy Riedl po ucieczce z Pesztu, te­
legrafował do swej kochanki Maryi Rauschen- 
bergerowej z Ganserndorf, ażeby wszystkie ko- 
respondeneye, jakieby nadeszły do niego pod­
czas jego nieobecności, wysyłała „do Frania", 
Wszystko wskazuje na to, że tym Franiem był 
Zajączkowski. Dnia 26 sierpnia 1875 roku 
nadszedł z Krakowa do Pesztu następujący te­
legram: Ich reise erst Samstag nach Wien,
schreibe gleich, oh sie dahin kommen werden, 
sonst komtne ich nach PeSt. Besprechung 
unbcdingt notlwendig. Von Ignatz keine 
Nachricht. Franz. Telegrafującym był Fr. Za­
jączkowski. Do Gradcu nadszedł dnia 2 wrze­
śnia 1875 pod adresem: Ignatz Riedl in Gratz, 
Hotel zum ósterreichischen Ho fi list nadany w 
Krakowie dnia 1 t. m. następującej osnowy: 
Es ist unbedingt nothwendig, dass Sie lh r  
incognito strengstens bewahren, am besten beide 
weiter reisen und eurcm Freunde die Adresse 
schickcn, derm der Gldubiger ron der Dnic- 
sterstaclt clrangt sehr und der Vermittler 
wird Daten liefern gegen Sic selbst. Frau 
d a r f nicht icissen Ort. Jol ist gottlob gesund 
und mann erwartet Sie sehr dort zwriick. 
Ist der Kranke gliicklich anyekommen? gleich 
schreiben Franzósisch. List ten jest pisany 
ręką Fr. Zajączkowskiego.

W obec takich okoliczności naprowadzo­
nych przez sąd budapeszteński, został Fr. Za­
jączkowski we Lwowie uwięziony, w ciągu 
rozprawy ostatecznej Riedla i Korczyńskiego w 
towarzystwie sędziego lwowskiego p. Naganow- 
skiego do Budapesztu odesłany, zkąd powrócił 
uapowrót do więzienia lwowskiego, gdzie prze­
prowadzono z nim śledztwo szczegółowe na 
podstawie dat zaczerpniętych przy rozprawie 
Riedla i Korczyńskiego.

Wczoraj rozpoczęła się ostateczna roz­
prawa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I R A N D EL

Stan zasiewów we wschodniej Galicyi,

i i i .
[E) Z i e m n i a k i  z wcześniejszego 

sadzenia okopywano, późniejsze dopiero wscho­
dziły, dla tego też i tym razem wiele z pp. 
korespondentów wstrzymało się jeszcze z da­
niem opinii, jak plon wypadnie. O ile z od­
danych już opinij sądzić można, plon w ogó­
le. wypadnie tylko średnio, lepszego plonu 
spodziewano się jedynie w okolicach Sokala, 
Bełza, Cieszanowa (na gruntach piaskowa­
tych i wapiennych mianowicie), Jarosławia, 
Przemyśla, Lutowisk, Kałusza. Ottynii, Bor- 
szezowa i Tarnopola, małego natomiast tylko 
plonu spodziewano się w okolicach Baligro­
du. Chyrowa, Żuraw na i Łozowy.

Widoki na plon z buraków przedsta­
wiają się dotychczas mniej więcej tak samo 
jak nadzieje plonu z ziemniaków. Pomyślne 
wiadomości otrzymaliśmy z okolic Uhnowa, 
Sokala, Bełza, Gajów, częściowo z pod Bobr­
ki i Strzolisk, dalej z pod Przemyśla, czę­
ściowo z pod Chyrowa a wreszcie z okolic 
Ottynii i Borszczowa, doniesienia zaś z za­
powiedzią małego tylko plonu pochodzą 
z okolic Brzeżan, Sądowej Wiszni, częściowo 
z okolic Podhajce a nakoniec z okolic Tar­
nopola i Łozowy. Z reszty kraju, o ile nam 
już pp. korespondenci opinię swą obja­
wili, brzmią wszystkie doniesienia średnio 
pomyślnie pod zastrzeżeniem jednak, iż wi­
doki na plon mogą się pogorszyć, gdyby po­
sucha dłużej potrwała. W okolicy Tarnopola 
przeciwnie składano zły stan buraków na 
karb zbytku wilgoci.

Według wiadomości nadesłanych z po­
czątkiem bieżącego miesiąca można nareszcie 
wysadzenie k a p u s t y  uważać, za ukończone. 
Co do widoków plonu, jakie po dziś dzień 
mieć można, zdania są dość podzielone a 
prócz tego z wielu stron, w których sadze­
nie co tylko po deszczach z końcem czerw­
ca ukończono, wstrzymano się z wydaniem 
sądu. Pomyślne wiadomości o stanie kapusty 
otrzymaliśmy z, następujących okolic: z pod 
Sokala, Bełza, Żółkwi, Rawy Ruskiej, Prze­
myślan . Złoczowa. Jarosławia, częściowo 
z pod Chyrowa, Kntt. Kałusza. Ottynii, Ho- 
rodeuki. Borszczowa. Gliorostkowa. Zbaraża i 
Tarnopola. Mniej pomyślne wiadomości na­

desłano z okolic rJbnowa. Kamionki Strumi- 
łowej. Bobrki, Brzeżan, Cieszanowa, Prze­
myśla , Pruchnika,  Birczy, Lutowisk. Bali­
grodu. Żnrawna i Podhajce. W okolicach co 
tylko wymienionych podawano, że powodem 
mniej dobrego stanu kapusty była posucha, 
w skutek której kapusta rosła słabo a dużo 
wyschło, w obec więc świeżych deszczów, 
jakie się opuściły, można liczyć na poprawę. 
W okolicach Uhnowa niszczyło kapustę ro­
bactwo.

Ze siedemnastu doniesień o c h m i e l u  
tylko cztery są mniej korzystne. mianowicie 
z okolic Cieszanowa, Rohatyna, Borszczowa 
i Tarnopola, wszystkie zatem z okolic, gdzie 
uprawa chmielu mniej jest rozpowszechnioną. 
Wszystkie inne doniesienia natomiast przed­
stawiają stan chmielu bądz jako dobry i obie­
cujący. bądź przynajmniej jako średni. Go do 
postępu wegetacji nadmieniamy, iż chmiel 
kwitł  jeszcze nie wszędzie.

W iadomości o t y t o n i u  brzmią dosyć 
pomyślnie.

Z TEATRU WOJRY
Lwów, 73 lipca.

Tajemnica, osłaniająca rossyjski plan 
kampanii w Turcy i europejskiej, otwiera pole 
najrozmaitszym domysłom i kombinaoyom. 
Do rzędu takich kombiuacyj należy doniesie­
nie korespondenta Daily Nervs, przebywają­
cego w głównej kwaterze rossyjskiej, według 
którego plan rossyjski ma być następujący: 
W. X. Mikołaj z dwoma korpusami 8 i 9 
posunie się ku Bałkanom i przekroczy je w 
okolicy Tirnowy przez wąwóz śliwnieński. Z 
korpusów 11 i 12 utworzoną zostanie osobna 
armia, która pod dowództwem następcy tro­
nu oblegać będzie Ruszczuk, a po zdobyciu 
tej fortecy zwróci się. przeciw Szumli. Kor­
pusy 4 i 14, które pod komendą gen. Zim- 
mermann maszerują naprzód w Dobruczy, 
będą oblegać Sylistryę albo też, zastanowiw­
szy pod tą twierdzą korpus obserwacyjny, 
pomaszerują dalej— dokąd? korespondent nie 
mówi Zapewne prosto do Konstantynopola.

Korespondent zapomniał zupełnie o kor­
pusie 13, co już samo charakteryzuje doryw- 
czosć jego kombinacji. Ale z innego także 
względu plan taki nie jest możebnym. Każda 
z trzech armij, o których mówi korespondent, 
liczyłaby co najwięcej po 70.000 ludzi, które 
wysokiemi bezdrożnemi górami byłyby od 
siebie oddzielone. Prawe skrzydło, wszedłszy 
w głąb Bałkanu i mając na tyłach Szumie i 
armię rezerwową turecką narażone byłoby na 
zupełne odcięcie, lewe skrzydło znalazłoby na 
swej drodze Warne, która zatrzymałaby zna­
czną część jego wojsk. Do ataku na czworo­
bok forteezny pozostałoby tylko centrum, 
które pod Ruszezukiem łatwo mogłoby być 
zgniecione. Oto powody, dla których wersya 
Daily News zgoła jest nie podobną do prawdy.

W eałem tern doniesieniu jeden szcze­
gół, nie nowy zresztą, ma faktyczną podstawę, 
a to, że jednym z pierwszych przedmiotów 
operacyjnych armii rossyjskiej będzie forteca 
Ruszczuk. Wojsko rossyjskie w nieznanej do­
kładnie liczbie, przeforsowawszy linię Jantry, 
zbliża się do tej twierdzy, którą zasłania od 
zachodu jeszcze linia Czarnego Łomu. Po­
chód armii rossyjskiej na Ruszczuk nie na­
potykał dotychczas na znaczniejsze przeszkody, 
tylko pod Bielą stawili Turcy opór, jak się 
zdaje dość zacięty, i zadawszy Rossyanom 
wielkie straty cofnęli się ku linii Łomu. O 
tej bitwie, której data nie jest dotychczas 
sprawdzoną, dochodzą następujące szczegóły: 
Straż przednia kolumny rossyjskiej złożona z
12 pułku kozaków dońskich, starła się z ka- 
wallerya turecką. Kozacy, zoczywszy nieprzy­
jaciela rzucili się nań w galopie z nasadzo- 
nemi pikami. Turcy wytrzymali pierwszy atak 
ale następnie cofnęli się do głównych sił, 
które stały niedaleko. Pułkownik kozacki Ker- 
gusalów zmuszony był zażądać posiłków od 
generała Arnolla, który posunął się był już 
do Beklenina na drodze ruszczuckiej, dwie 
mile na północny wschód od Bieli. Przysłani 
na pomoc dragoni zsiedli z koni i zaatako­
wali nieprzyjaciela z prawej flanki, podczas 
gdy huzarzy i kozacy atakowali go z frontu. 
Po dwugodzinnym boju zostali Turcy odparci, 
a kolumna rossyjska ruszyła w dalszy pochód 
do Ruszezuka. Straty rossyjskie w tej bitwie 
nie są dokładnie znane, ale musiały być bar­
dzo znaczne skoro według doniesienia Tmiesa 
do samego Bukaresztu przywieziono kilka set 
rannych, między innemi jednego majora od 
huzarów. O dalszym pochodzie tej kolumny I 
rossyjskiej nic nie wiadomo.

Pól. Corr. donosi z Stambułu, że na 
ponowne silne ‘"bardzo ze strony Abdul 
Kerimn/ baszy wysłano z’ Łonstanfynopo- 
la do Warny resztę wojsk regularnych w,sile - 
12— 15.000 ludzi. Gwardyę cesarską wysłano 
koleją do Adryanopola. Część gwardyi pójdzie 
do Szumli. reszta przeznaczona jest do Sofii. 
Wojs a Sulejmana i Ali Saiba baszów prze-



a na sta tkach  _ „ „ uivan ao
wiezione będą j(Ja do Bałkanów. W Kon-
Stambułu, skąd fv)Vrn --

z Antiyari do
otaniDułu, SKąu ano w. ty  £ on_
stantynopolu  pozostała tylko m ihcya obrony
krajowej t. z m feh a fi*  składająca się J
ludzi w wieku od -to a ,

Dnia I0 ‘ lip »  rozeszła się w Stambule 
wiadomość o nfiS e'-j. „l™:V?rc i Seraskicra 
E e d i f a  baszy- D ° P°g'ł°ska tanie
została potwierdzoną. Minister marynarki Reuf
basza iedzie w towarzystwie kapitana Bakesa 
do A dryanopola, zkąd uda się na przegląd 
przesmyków bałkańskich.

Dzisiejsza depesza z Tyflisu donosi o 
oswobodzeniu garnizonu rossyjskiego przez 
korpus generała Tergussakowa. Z brzmienia 
tej depeszy zdaje się wynikać, że oblężonemu 
w cytadeli bajazydzkiej małemu oddziałowi 
wojsk, udało się przy pomocy korpusu Ter­
gussakowa przebić się przez masy Kurdów, 
otaczających miasto. O zdobyciu Bajazydu de­
pesza uic nie wspomina, mówi tylko, że mia­
sto jest zburzone.

Kolpją rostowsko-wladykaukaską tran­
sportują R ossyanie 55.000 żołnierzy przezna­
czonych do wzmocnienia armii kaukaskiej. 
Po nadejściu  tych posiłków' rozpocznie ta ar­
mia prawdopodobnie na nowo operacye za­
czepne. Na morzu Kaspijskiem utworzyli Kos- 
syanie flotyllę dla obrony wybrzeży i prze­
wożenia posiłków na azyatycki teatr wojenny, 
na wypadek, gdyby w skutek powstania w 
Georgii komunikacya lądowa między Rossyą 
a Małą Azyą została przerwTaną.

Z pod Batum donoszą do Neue frcie 
Presse 10 lipca: Wczoraj z rana wykonali
Turcy rekonesans pozycyi nieprzyjacielskiej, 
której prawe skrzydło oparte jest o bagna a 
lewe o góry Dżibanąuiru. Około godz. 31/,, 
według tureckiej rachuby czasu, wszczęła się 
gwałtowma walka działow7a i karabinowa, któ­
rej Rossyanie nie mogli wytrzymać i cofnęli 
się do pozycyj zasłoniętych. Około tego sa­
mego czasu wykonała fregata „Muohbir Suh- 
ru r“ wykonała zręczną dywersyę przeciw for­
towi św. Mikołaja (Chefketil). Jeden batalion 
rezerwy i jeden batalion ochotników wysia­
dły na ląd i posunęły się ku fortowi. Woj­
ska rossyjskie w sile około 1000 ludzi zaata­
kowane z jednej strony przez artyleryę okrę­
tową z drugiej zaś przez wojsko, które wylą­
dowało, uciekło poniósłszy znaczne straty. 
Drewniane budynki i magazyn żywności w 
Chefketil spalone zostały granatami fregaty. 
Wieczorem powróciły wojska tureckie na swe 
p o z y c j e " . _________________________

wybuch wojny rossyjsko-tureekiej, pospieszył 
fsmaoi basza ezem prędzej, jeszcze ' prS  
szłej zimy z złożeniem Porcie oświadczeni?" 
ze w razie wojny przyśle jej pomoc- iabv> 
wiernie dotrzymał  słowa. Wprawdzie 
haszu w każdym  razie byłby musiał posłać 
posiłki do Bułgaryi, gdyż  do togo z mus/? ™ 
stanowisko lennicze, ale wicekról nie jest 
wielkim zwolennikiem integralności nań,/, 
tureckiego i gdyby nie był chciał dobrowo?
nie spełnić obowiązku wazala, sułfm  hT . d 
tak  trudnych okoliczności ni o mógłby 
tego p r z y m u s ić .  b fa° <w

Nm-dd. Allg.Zty. pisze: Rozkazem dzień 
nym  z 3 lipca mianowany prezesem naczel 
nej Bady kościelnej Hermann, otrzymał t
wywyższenie, jako nowy dowód zaufania i 
uznania cesarza za usług, składane z 
pościęcemem Nominacja Hermanna S b  
tendeuta protestanckiego w Berlinie na Iow ,' 
kościelną godność stoi w zwjazi, n «a oową 
cesarza Wilhelma w którym wystąpił pr?? 
ciw wyrzuceniu składu apostolskie,, 
kościoła unitarnego. Wiadomo ż f  dr w 
mann stał w tej sprawie w mniejszości i ^  
tego powodu racjonaliści chcieli 1 ' V  
nej Rady kościelnej Mjdnlić. Oesafz W ilT i 
nietylko na to me zezwolił. U ., ,
wyniósł go na wyższą dnchowu-i ^ n r ^ i '0 
w protestantyzmie nominacve n J i,  bo
d i ,  od m m m ,  M o  X ^ t S S . w&  
ten sposob cesarz stawił h m . V  - ' W
ra chce wszelką d o g m a tr e z n a \J iX fC1'
Wę i protestantyzm roztopić w r a c ^ f i S

zydu wzbrania się kapitulować, prze­
to T u r c y  z a c z ę l i  o s t r z e l i w a ć  
c y t a d e l ę .  Ismaił basza połączył się 
z Faikiern baszą na granicy rossyjsko- 
tureekiej.

Petersburg 12 lipca. Między­
narodowa ageneya telegraficzna donosi 
z Tyflisu 12 lipca: R o s s y j s k a  za ­
ł o g a  B a j a z y d u  cernowana 23 dni, 
z o s t a ł a  u w o l n i o n a  przez wojska 
Tergussakowa, które odniosły z u p e ł ­
n e  z w y c i ę s t w o  n a d  30.000 T u r ­
k ó w  otaczającymi cytadelę. Rossyanie 
zabrali 4 działa i 80 jeńców. B a ja -  
z y d  z b u r z o n y .

Londyn, 12 lipca. Według 
Daily News 1 o r d  B e a c o n s f i e l d  za­
m i e r z a  ze względu na zdrowie u- 
s t ą p i ć  z p o s a d y  m i n i s t r a - p r e ­
z y d e n t  a, skoro tylko zezwolą nafto 
sprawy państwowe.

TELEGEAfflf GAZETF LFOf SIIEJ

OSTATIIA POCZTA
Czytelnicy przypomną sobie, że krótko 

po otwarciu kanału sueskiego zapanowały 
bardzo naprężone stosunki pomiędzy sułtanem 
Abduł Azisem a wazalem jego wicekrólem 
eg ipsk im  I s m a e l e m  ba s z ą .  Ostatni, aby 
się utrzymać na bardzo już zachwianym tro­
nie, prosił o pomoc dworów europejskich a 
pomiędzy inneini i dworu petersburgskiego. 
„Książę Gorezakow, pisze FremdenUatt, nic 
wtenczas nie chciał wiedzieć o Egipcie, tylko 
na półzależnym od państwa tureckiego, a gdy 
mu khedyw oświadczył, że przecież musi 
egzystować, odparł mu dyplomata rossyjski 
znanemi słowami RichelieiTgo : Mais j e n y  
vois pns la nccessite. Słowa te do tego sto­
pnia rozjątrzyły wicekróla egipskiego, że po­
stanowił przy najbliższej sposobności zem- 
ścić się na Rossyi. To też gdy zanosiło się na

12 lipca. Pol. Cor. 
n a zy w a  zupełnie nieuzasadnionemi 
w szelk ie  pogłoski o o t w a r c i u  k 1 e-
c k i e g o  p o r t u ,  o rokowaniach z Por­
ta i Anglia, wreszcie o ewentualnej 
o k u p a c j i  Bo ś n i i .

Z Bukaresztu telegrafują do Pol. 
Cor., że nieprawdziwe są pogłoski o 
p r z e j ś c i u  R u m u n ó w  p r z e z  D u ­
n a j  i zawarciu konwencji serbsko- 
rurnuńskiej. Rumunia pozostanie ną 
stanowisku odpornem.

Z Belgradu telegrafują do Pol. Cor. 
że c z ł o n k o w i e  s k u p  c z y n y ,  któ­
rzy złożyli mandaty, b ę d ą  s ą d o w n i e  
ś c i g a n i  za  z n i e w a ż e n i e  s k u ­
p c z y  n y  i gabinetu, a wskut ek tego 
nie mogą być ponownie wybrani. 
Konserwatywny klub w Belgradzie zo­
stał rozwiązany w drodze policyjnej. 
W Kragujewaczu i Jagodynie uwię­
ziono wielu zwolenników mniejszości. 
Książę Milan nie chciał przyjąć depu- 
tacyi opozycyi. Wyjątkowe rozporzą­
dzenia, które dziś miały stracić moc 
Obowiązującą, zostały przedłużone,

 ̂ K o n s t a n t y n o p o l  12 lipca, 
B u ł g a r y i  nie ma żadnych wia­

domości urzędowych. W D o b r  u c z y 
Rossyanie pozostają na dawnych po- 
W a c h .

Ponieważ rossyjska załoga Baja-

W ś e d e ń ,  13 lipca. (Tel. pry w.) 
Pogłoski, które wczoraj obiegały na 
giełdzie, jakoby rząd austryacki trak­
tował z bankiem narodowym w spra­
wie p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e j ,  nie 
mają ż a d n e j  p o d s t a w y .  Równie 
bezzasadne są pogłoski, jakoby pełno­
mocny minister i szef sekcyi baron 
Calice udać się miał do Anglii celem 
zawarcia przymierza. Calice jedzie do 
Anglii w sprawach familijnych.

W iedeń, 13 lipca. (Tel. pry w.) 
Wszystkie dzienniki dzisiejsze konsta­
tują k l ę s k ę  r o s s y j s k a  w Az y  i- 
Mukhtarowi baszy nie usiłowali Ros- 
syanie nawet opierać się pod Karsem. 
Działa oblężnicze zabrali" z sobą z wiel- 
kieni pospiechem. Presse, która do 
wczoraj jeszcze nie wierzyła w niepo­
wodzenie Rossyan, uważa dziś kam­
panię armeńską za p r z e g r a n ą ,  & 
na ten rok nawet zupełnie straconą, 
gdyż w Armenii bardzo prędko rozpo­
czyna się zima. Neue freie Presse do­
nosi, że całą winę tego nieszczęśliwego 
obrotu rzeczy złożono na W. ks. Mi­
c h a ł a ;  i była już nawet mowa o o- 
debraniu mu dowództwa, C a r ,  jak 
zapewnia FremdenUatt, mocim jest 
zgryziony kieskami w Azy1’- 1 rudnosci
w B ułgaryi" i dw uznaczny bardzo
r u c h  u m y s ł ó w  w R o s s y i zrodzi y 
w cesarzu skłonność do b e z p o s r e 
d n i e l i  u k ł a d ó w  z T u r c y ą  o z a ­
w a r c i e  poko j u .  _ , .

W i e d e ń .  13 lipca, (Tel. pry w.) 
Wspominając o pogłoskach o p i z y -  
in i e r z u an  gl o- a u s t r  y a ck i m, pod­
nosi stara Presse, że brak wspólnego 
przeciwnika, przeciw któremu taki a- 
lians miałby być wymierzony-

FremdenUatt podnosi dzis pow or­
nie, że bez pozwolenia Austiyi nie 
śmie p a ś ć  a n i  j e d e n  s t r  z a ł  w 
S e r b i i .

Ten sam dziennik otrzymał z Pa­
ryża telegram o obiegającej tam po­
głosce bulwarowej, jakoby wkrótce 
nastąpić miało d ł u ż s z e  z a w i e s z e ­
n i e  b r o n i ,  podczas którego  czynione 
będą usiłowania do osiągnięcia poro­
zumienia między Austryą a Rossyą 
na podstawie status quo ameliore i po­
zytywnych gwarancyj.

K o n s t a n t y n o p o l ,  .12 lipca. 
Komendant f l o t y  c z a r n o m o r s k i e j  
donosi, że odbył w niedzielę z jedną 
fregatą i trzema korwetami rekonesans 
aż pod wjazd portu sebastopolskiego, 
poczem zwrócił się do E u p a t o r y i ,  
którą b o m b a r d o w ał. Mimo ognia z 
rossyjskich fortyfikacyj tureckie okręta 
zabrały z sobą s t a t e k  r o s s y j ­
s k i ,  wyładowany solą. Następnie 
wróciła flotylla do Suliny.

Donoszą urzędownie pod datą 10 
b. m.. że R o s s y a n i e  w y r z u ­
c e n i  zostali z P 1 e w n a przez woj­
ska ottomańskie.

Komendantów Sistowy i Tirnowy 
stawiono przed s ą d  w o j e n n y .

"Londyn, 12 lipca. Jenkins za­
powiedział interpelację, czyli rząd ma 
t e k s t  p r o k l a m a c y i  c a r a  do Bu ł -  
garów, czy prawdą jest, że admini- 
stracya cywilna i język rossyjski prze­
mocą zaprowadzone być mają w Buł­
garyi, i czy rząd nie myśli protesto­
wać przeciw tym aktom, które sprze­
czne są z przyrzeczeniami, danemi 
przez cara.

Bourke w odpowiedzi Besterowi 
ubolewa, że rząd turecki dotąd nieO i,
u w o l n i ł  . u w i ę z i o n y c h  B u ł g a ­
r ów.  Derby czynił przed czternastu 
dniami ponowne przedstawienia Porcie 
i kazał oświadczyć, że obietnica suł­
tana musi być bezwłocznie wykonaną.

Hickbeach zaprzecza wieści, jako­
by w Irlandyi pojawił się chrzą­
szczy k Colorado.

Dziennik Globe zaprzecza bardzo 
stanowczo wieściom o ustąpieniu l or ­
d a  B e a c o n s f i e 1 d a.

L o n d y n ,  13 lipca, Office Reuter 
donosi, że angielski konsul ze Scuta- 
ri udał się do Cetynii, ażeby zapropo­
nować z a w i e s z e n i e  b r o n i  m i ę ­
d z y  T u r c y ą  a C z a r n o g ó r ą .

Ponieważ w Bagdadzie dżuma już 
ustała, wysłano z tarntąd w o j s k a  do 
Mossoul, zkad u d a d z a  s i e  d o  E r ­
ze r  u m.

Depesza Mukhtara baszy z 11 li­
pca donosi! Dz i ś  R o s s s y a n i e  o p u ­
ś c i l i  o b ó z  p o d  K a r s e m  i c o f n ę ­
li s i ę  do Scheipaki, Karrayal Kedik- 
dire, T u r c y  z a j ę l i  o b ó z  r o s s y j ­
ski .  T u r e c k a  d y w i z y a  z B a j a ­
z y d u  z a j ę ł a  E k d i r  n a  g r a n i c y  
r o s s y j  s ki e j .

Cennik lwowskiej Izby handlowej przem ysl°wej'
Lwów, dnia 12 lipca 1 8 7 7 . _____ _

zadają

1. A k e y e  za sztukę.
ICol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Koi. Iwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 
.Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

CP
; 2 .  L i s t y  z ł . s i .  za 100 zł. ^

Tow. kredyt, galic. B°/0 w. a, . 
n „ „ n ,  „ .
,, „ „ 5°/0 okresowe g.

Banku hip. galic. 6°/„ w. a. g 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w. a..g

L i s t y  t l ł u ż .u e  za 100 zł. m
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. S 

i Buków. 6°/„ los. w 15 lat. g, 
dow. kr. m. 6°/„ w. a. w 15 lat. fi 

" „ 6°/„ w. a. w 30 lat. g
4 .  O l , l ig i  Zil 100 /f

Indemniz. galie. 5»/ o
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6" w’, a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa

M o n e tvU ukat holenderski 
Dukat cesarski '
yiapoleondor ' • • •
Pófim peryał
B ubel rossyjski srebrny ' '

v , ” - PapieroAvy
1 0 0  marek niemieckich . ' '
Srebro
Kupony w srebrze . .

płaca
~walutiyaustr.

212 75 215 -  
108 50 G l -
218 -  
208 —

82 90 
76 50 
82 90 
86 85 
90 75

90 25

2 12  -

83 60 
77 50 
83 60
87 85

91 30

84 50 85 50
89 -  91

1 4 -  15 50
18 50 20 50

^  11 r  s g j e i  <1 y w i e d e ń s k i e  j .
dnia 10 lipca 1877.

płacą, żądają., , X. B in g  Pań s iw it.
Jednolity dług Państwa w banknot.

inaj-Ustopad . . . . .toty-sierpieh .
Jednolity ”  -

60.90
60.95

61.10
61.15

Losy
styozeń-lipiec 
iiwiecień-październik 

•'oku 1839 całe .
1839 piąta część 4% 

~'0 złr..

dług Państwa w srebrze
d e c ......................... 86.65 66.80

66.65 66.80 
31 7 .-  319.—

x . . . . .  . . . 31 6 .-  318.—
1854 po 250 złr.. . 109.— 109.50
1860 po 500 złr. 5°/„ 112.50 112.80
1860 po 100 złr. 5% . . 122.- 123.-
1864 (z premia) po 100 złr. 131.— 181.50
1864 * po 50 złr. 130,50 131 —

. . . .  21,50 — .—
po 120

142 ,- 14 3 .-  
99.90 100.10
72.65 72.80

„ 1864 '  „
Renty Como po 42 lir. aus.
Listy zastaw, domen państw 

złr. 5°/„....................
Austr, asyg. skarb, zwrotne 1878 5 /„ 
Austr. .renta zł. wolna od podatk. 4S AŁ»*4̂ ..... wuma DLI pULUHK.
n ^ M lg a c y e  ludemn. 5°/„ za 100 złr.

on : 102.25 103.50
83.— 83.50 
84.80 85 20 

103.- —
73.75 74.25

...............................................  75 75 7 6 .-
®; L n .e  p o życzk i publiczne.
'ozyezka krainwo,/„ 1 «7.ą «')/ .—

Bukowiny 
Galicyi 
Niższej Austryi
Siedmiogrodu VV ęsier

5 88 
5 94 

10 02 
10 15 
1 82 
1 29 

61 60 
[108 — 
107 75

D A 6 04
10 15
10 40 

192 
131 

62 60 
1 1 0 -  
110-

Galic l»"zyc/.KI ;»■!
• P°zyezka krajowa z r. 1873 6°/u

Bank i A ltcye.
Inst k„ /  °haust- 200 zł. emit. zł. 120 67.25 67.75
S ; ! .  ' , dla llandhl po 160 zł. . . 145.30 145,50 
Pal v ^ ' 0̂W- eskoint po 500 zł. 675.— 685.—
Pal i i hiP- Po 200 zł......................... —
Gal zakł I b1dL-1 prz' a 200 **■ WD- 40°4 fi , tred. ziemski a 200 zł. .  — .—
Banku narodowego a 600 zł. . .
Koi Albrechta a 200 zł. w srebrze
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.in.k.
f i ,  fiesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. __
Koi. rreszów-Tarn. (w. e,j a 200 zł. warbr. —, —
Połn. kolej po 1000 zł.......................  1845.— 1850.

802.’— 804.—

328.— 33o[— 
142 — 142.50

- ——;.™-----..i."— —  żądają.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. b- ma o-
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . loy<
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. Ma.io •fio.35 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. • £1 - 2 5  71.75
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . o«-uO od.

5. L is ty  zast. losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Cralicyi i Bukowiny, w 151. 6%
Pottsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%, wsr. •• -
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/0 “

w 9.0 7°/,, —
” ” ” ” ” w 36 ” 57, 8 5 .-  8 6 ,-?) i* ji » ii n u ou »  . 7 7

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/,, . f , ' f i
„ „ „ „ po 5°/o • • ■ 83-~  8-‘- -

, „ „ po 5»/„ w 37 la-
taeh zwrotne . . .  . “fi

Gal. banku liipot. po 6% . . .  90' _  “fi®9
Gai. zakł. kred. włość, po 6°/0 ■ • - „fi „2
Tow.kred. miejs.Iw. w 151. wyl. po 6#/o - •

„ „ „ w 30J. wyl. po 6°/u ■  '_ y --  '
Banku narodowego po 5°/„ . • [)0‘10 q. - ~
Węg. tow. ziem. po S W . . ■ ; ^
« . 0 1 » l lg a c y e Pz prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) ( 
Kol. Albrechta a 300 A. 5“/0 w. a. . 7d.2o 71 - 1
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) -

a 300 zł. 5°/,j w srobr. • • J
Kol. pół. po 100 zł. m. Ic. • ■ ■ f i '

100 zł. w. a. - - v,a

_ .  I Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

Keglevieha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta K ra k o w a .........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k. . . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poź. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ 50 zł. m. k. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

W e k s l e  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 61.25
Berlin za 100 mark w. n p. . . . 61.25
Frankfurt za 100 mark p........................... 61.25 - - * ■-

płacą, żądaj.
12
14.75
27.50
28.50
13.50
39.75
29.50
21.50 

120. - 121.-

13.
15 25 
2 8 .-  
2 9 ,-  
1 4 -  
40 25 
3 0 -  
22 50

6 0 .-
23.25
25.25

w. p n.

„ „ iuu zi. w. a. . • • - ,
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/# . 103— —

■ ...................... i - ' 1: : : ‘S - 7 S
” ” " ” IV. I ■ ■ 94-23 94.50

Kol. l,wow.-Czei"-Jas. Ili. emis. a 300
zł. 5u/0 w srebrze z r. 1865 . 76.40 76.60

z r. 1867 . . 73.60 73.90
z r. 1868 . . 65.75 6 6 -

j z r. 1872 . . 5 8 .-
! Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze . 63.75 64 25

7. Losy.
I Inst. kred. dla liand. i prz. po 100 zł. w. a 160  ] 6 i_

Clarego po 40 zł. m. k..........  30.— 3050
i Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. in. 0 3  _

Hamburg za 100 mark
Londyn za 10 ft. szt.........................
Paryż za 100 fr.................................

Kurs złota.
Dukat cesarski men..........................

pełnej w a g i ....................
Korona . . . .  ....................
20-frankówka . . . .  . .
Rosyjski imperyał . . .  . .
Talar związkowy . . . . .
Srebro . .

61. 
23.75 
25 7

61.40 
Ul 40 
6140
61.4061 25 „  .  

12o.80 12(311 
49.95 50 0

5.99 .-
6 , - . —

10.04^— 
10.28.—

6.— 
6  01

1005
1032

. .  ......................  109.20 109.35

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

12 lipca 1877.
■Jednolity dług państwa- w banknotach.

„ „ w  srebrze . .Renta w z ło c ie .........................................
Losy pożyczki z roku 1860 ....................
Akeye banku wiedeńskiego . .

„ kredytowego....................
Londyn . . .........................
Srebro . . .  . . . .  ■ .
Kapol»ond’o r ...................................
Dukat cesarski men. . . . . . .
100 marek uiemieckieh . . •

złr. 1 L
(30 75
66 30
72 40

113 25
802 .  -

145 10
lid -----

109 25
10 06
6 02

62 —
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Przy jechali do i.w owa

dnia 13 lipea 1877:
Hotel Europejski.

Pp. M. Aleksandrowicz z Eossyi. H. 
Fuhrich z Czernioweic. M. Hermann z Bukowi­
ny. S. Małachowski z Eossyi.

Hotel Angielski.
Pp. J. Mayer z Czech. H. Pardini z 

Czerniowiec.
Hotel Langa

Pp. J. Werner z Lipska. L. Laufer z 
Lipska. 0. Birnbaum z Wiednia.

Hotel W arszaw ski.
Pp. A. Lewicki z Hoszan. J. S. Zalew­

ski z Krakowa. P. Swierzowicz z Krosna.
Hotel George’a

Pp. W. hr. Baworowski z Ostrowa. E. 
h r. Krasicki z Liska. Br. Doliniański z Doli- 
nian. T. Fedorowicz z Klebanówki. B. Malinow­

ski z Łukawicy. M. Sobański z Zurychu. J. 
Olchowicz z Radziwiłłowa. D. Troicki z Radzi­
wiłłowa. Z. hr. Dzieduszycka z Niesłuchowa. 
A. Chomin z Kijowa.

Hotel Krakowski.
M. Maruniak z Przemyśla. E. Kubalski z 

Jass. T. Bielski z Eossyi. L. Dzierżanowski z 
Wojciechowic.

Odjechali ze L irow a
Pp. K. hr. Łoś do Kulmatycz. J. Miel- 

rzyński do Pruss. E. Olszewski na Ukrainę. 
IŁ Jełowicki do Jarosławia. W. Wróblewski z 
Czortkowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 13 iipea 1877, godz. 7 rano.

Barometr 736'86 min. Psychrometr suchy 17'5°C. 
Psychrometr wilgotny 15'6°C. Prężność pary 12’Onim.

Wilgoć 81°/o Zachmurzenie 5. Wiatr SW1. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietiza 14 0°R. 
Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakow a: o godzinie 5 minut 30 rauo (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południom (po 
ciąg mieszany).

Z Podwotoczysk: (na dworzec lwowski 'główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny):, o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z C zerniow iec : o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z S tanisław ow a: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4); '

Z Podwotoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakow a: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po 

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Podwotoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwotoczysk: (z Podzamcza): o godz. U  minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisław ów :.: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wiemmi; 
(pociąg nr. 3).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiegn, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20  we Lwowie.

(3672) (Srfeftntitifc.
S)a§ f. f. 2 cmbe§= alg iprefjgeridjt in 

fiaibad) l)at auf Slntrag ber !. f. ©taat§an= 
wattfdjaft in ffiolge SBefcfjluffeS nom 19 3unt 
1877, 3- 6274, §u 9ted)t erfanttt:

®er 3nl)att be£ in ber iftr. 64 ber 
3eitfd)rift „Slovenec“ bom 14 3;uni 1877 auf 
ber 1 u. 2 ©eite in ber 1, 2 uttb 3 ©paltc 
jeber biefer heiben ©eiten abgebrudten, mit 
ber Sluffdjrift „Kdo davke poveksuje“ berfef)e= 
nett, mit „Terno sicer“ begirtnenben uub mit 
„vec ustavljati“ ettbettben Seitartifels begritm 
bet bag SBerbredjen ber ©tórung ber Sffent* 
licf)ett 3tuf)e nad) § 65 lit. a ©t. ©. unb 21rt. 
II  beg ©efe|eg bom 17 ®ejember 1862, banu 
ben £batbeftanb beg S3ergef)en§ gegen bie 
offentlidje Jtutje unb Drbnung nacf) § 300 
©t. ©. unb SCrt. III  beg ©efe|eg bom 17 
®ejember 1862, ferner ber auf ber 3 ©eite 
in ber 2 ©palte unter ber 9łubrif „Izvirni 
dopisi“ abgebrudten Driginat * ©orrefponbenj 
„Z Hribov 'Uijskega okraja 10 Junija", be- 
ginnenb mit „Silno huda“ unb enbcnb mit 
„nevstraseno bramli“, begriinbet ben 
beftanb beg SSergel)eng gegen bie offentlid)c 
91uf)e unb Drbnung nad) bem § 300 ©t.
Qs§ toerbe bemitaćf) pfolge ber §§ 488 u. 
493 @t. ip. D, bie ŚBeiterberbreitung biefer 
$)rucf)d)rift berboten.

(3804) (grfem unife.
Sm 9łamen @r. SOł-ijeftdt beg S'aifer§!

Xag !. !. Sanoeggerid)t SBien alg ifkefk 
geridjt l)at auf Slntrag ber f. I. ©taatgan* 
tnattfcf>aft erfannt, bafj ber 3 nf)alt beg in ber 
9łr. 19 ber ,3eitfcf)rift „9łcueg SBiener 9Ser* 
!ef)rg=SournaI'' bont 1 Suti 1877 nnter ber 
Ueberfdjrift „SBien, am 30 Sttni 1877" ent= 
Ijaltencn 5luffa&e§ in feinent gan^en Umfan= 
ge bag 23ergel)en nad) § 300 ©t. ©. begritnbe, 
unb eg toirb nad) § 493 ©t. D. bag 35er= 
bot ber 23eiterberbreitung biefer ®rud;fd)rift 
auggefprod)en.

SBien, am 4 Suti 1877.
SBeittenljillcr m. p. i£t)allingcr m. p.

(3858 1— 3) E  d y ls t.
L. 4596. C. k. sąd powiatowy w Rosso­

wie zawiadamia, że celem ściągnięcia pre- 
tensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w kwocie 150 złr. a względnie 
126 złr. 31 ct. z pn. odbędzie się w zabu­
dowaniu sądowem w dniach 16 sierpnia 1877, 
13 września 1877, i 12 października 1877, 
każdym razem o godzinie 9 rano przymusowa 
sprzedaż realności Iwana i Stefana Eybenczu- 
ków w Jaworowie pod I. k. 117 położonej 
pod następującemi warunkami:

Cenę wywołania stanowi sądownie spraw­
dzona wartość realności rzeczonej w kwocie 
800 złr.

Zakład wynosi 30 złr.
Eesztę warunków można przejrzeć w re- 

gistraturze.
C. k sąd powiatowy

Kossów 18 kwietnia 1877.
(3859 1— 3) E d y k t .

L. 4597. C. k. sąd powiatowy w Rosso­
wie zawiadamia, że celem ściągnięcia pre- 
tensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w kwocie 150 złr. a względnie 
130 złr. 11 ct. z pn. odbędzie się w zabu­
dowaniu sądowem w dniach 16 sierpnia 1877, 
13 września 1877, i 12 października 1877, 
każdym razem o 9 godzinie rano przymusowa 
sprzedaż realności Ili Moharuka własnej pod 
1. k. 175—223 w Bystrzyce położonej pod 
następującemi warunkami.

Cenę wywołania stanowi sądownie spraw­
dzona wartość realności rzeczonej w kwocie 
300 złr.

Wadyum wynosi 30 złr.
Reszto warunków można przejrzeć w re- 

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy

Kossów 18 kwietnia 1877.
(3866) ©gloszeuie.

L. 5599. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, że arkusze posiadania i inne akta 
mające służyć do założenia księgi gruntowej

dla gminy Pyzówki do powszechnego przej­
rzenia złożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnosłć można w sądzie powiato­
wym lub przed komisarzem hipotecznym 
w dniu 26 lipca 1877, w którym dalsze do­
chodzenia miejscowe prowadzić będzie.

Nowytarg dnia 9 lipca 1877.
(3870 1—3) E d y k t .

L. 1539. 0. k. sąd powiatowy w Tłu­
maczu podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie odszkodowania 35 zł. w. a. egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności w Oleszy 
pod 1. 102 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Fedora Tuhaja własnej na 230 
zł. oszacowanej na dniu 19 lipca, 21 sierpnia 
i 18 września 1877 się odbędzie i za złoże­
niem 10°/0 wadyum przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za lnb wyżej ceny szacun­
kowej, a przy trzecim także niżej ceny sza­
cunkowej w tutejszym sądzie najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną będzie.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w t. s. registraturze.

Tłumacz dnia 20 maja 1877.
(3634 1— 3) E  d y k  t.

L. 12706. C. k. sąd miejsko delego­
wany w Krakowie, zawiadamia p. Szymona 
Sonnenscheina, że przeciw niemu bracia 
Kamsler w dniu 13 marca 1877 do 1. 6303 
pozew pto 200 złr. w. a. wnieśli, w zała­
twieniu którego wyznaczono termin do roz­
prawy na dzień 31 lipca 1877.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
nie wiadome, przeto e. k. sąd w celu zastę­
powania pozwanego na koszt i niebezpie­
czeństwo jego tutejszego adw. dr. Trojnal- 
skiogo kuratorem nieobecnego uatanawia, z 
którym spór według postępowania sądowego 
w Galicji obowiązującego przeprowadzi się.

Zaleca się przeto niniejszym edyktem, 
aby na terminie albo sam stanął, albo po­
trzebne dokumenty ustanowionemu zastępcy 
udzielił, lub sam obrońcę sobie obrał i o 
tem c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe ze zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków 22 czerwca 1877.
(3841 1— 3) E d y k t .

L. 6009. Stanisławowski c. k. sąd ob­
wodowy zawiadamia niniejszem z życia i
miejsca pobytu niewiadomych Antoniego Eau- 
szera, Agatę czyli Agnieszkę Zahlenhofer, 
Eozalię Eauszer, Marcina Sedelmajera i Ka­
rolinę Sedelmajer, że na dniu 14 maja 1877 
1. 6009 wniósł Piotr Sedelmajer przeciw nim 
i innym pozew o uznanie i zaintabulowanie 
go za właściciela prawa do posiadania czyli 
wyrabiania piwa i wódki przy realności pod 
1. k. 102 i 10374 w Stanisławowie na rzecz 
jego zaintabulowanego, który to pozew uehwa-

I łą z dnia dzisiejszego do 1.6009 do pisemnego 
postępowania z 30 dniowym terminem do 
wniesienia obrony wyznaczonym, zadekreto­
wano i ustanowiono dla wspomnianych z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych kura­
torem w osobie adw. Dra Szeparowicza z 
zastępstwem adw. Dr. Wurzla i temuż kura­
torowi dekretowane rubryki pozwu doręczono.

Jest tedy rzeczą pomienionyeh, usta­
nowionemu kuratorowi wcześniej informacyi 
udzielić, lub innego zastępcę sądowi podać, 
gdyż w razie przeciwnym wynikłe z tąd 
szkodliwe skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Stanisławów 9 czerwca 1877.
(3848) E d y k t .

L. 2526. O. k. sąd powiatowy w Żywcu 
ogłasza iż przymusowa sprzedaż połowy grun­
tu „Kemplua pietrzykowska" tudzież połowy 
z połowy domu pod Nr. kons. 271/279 w

Żywcu, wraz z gruntami i połową stodoły 
do masy po Wojciąehu Namysłowskim na­
leżących, celem wydobycia reszty należytości 
masy Karola Zischkj w kwocie 346 zł. z pn. 
ponownie na na dniu 1 sierpnia 1877 o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie odbędzie 
się pod warunkami tiitejszo-sądową rezolucyą 
z dnia 14 sierpnia 1876 Nr." 4941 objetemi 
z tą jednak odmianą, że powyższa realność, 
także poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Żywiec doia 15 kwietnia 1877.
(3624 2— 3) E  d y  k  t.

L. 6264. Hryńko Chomik, gospodarz z 
Laszek, marnotrawcą uznany.

Kuratorem tegoż Iwan Chomik z La­
szek.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 25 czerwca 1877.

(37.97 2— 3) O b w i e s z c z e n i e . L. 28420.
W celu zabezpieczenia dostawy szutru ) dla gościńców państwowych i wykonauia 

rekonstrukcyi niektórych przestrzeni gościńca Żółkiewskiego w lwowskim okręgu budowni­
czym w latach 1878, 1879 i 1880 odbędzie s:ę dnia 3 sierpnia 1877 o godzinie 12 w 
południe w c. k. starostwie we Lwowie rozprawa licytacyjna za pomocą pisemnych ofert. 
Rzeczona dostawa szutru na rok 1878 wynosi dla gościńca:

a. Przemyskiego 3100 metrów sześciennych w kwocie fiskalnej 12467 złr. — ct.
b. Samborskiego 600 „ . „ „ „ 1846 „ 15
c. Żółkiewskiego 1900 _______ „ „ 8698 „ 60

razem 5620 „ „ „ „ , 28,011 złr. 75 ct"
Zaś cena fiskalna powyżej wspomnianej rekonstrukcyi gościńca Żółkiewskiego wynosi, 

a mianowicie :
1) Roboty z i e m n e ......................................................................................  3981 złr. 03 ct.
2) Ułożenie spodniego pokładu kamiennego
3) „ wierzchniego pokładu szutru . . . .
4) Dostawienie kamienia z łomu lisienieckiego na spodny pokład
5) „ „ „ „ na szuter
6) Rozwiezienie kamienia . . . . .
7) Przewalcowanie wierzchniego pokładu . . . .
8) Wybudowanie mostu . . . . . . .
9) Ryczałtowe wynagrodzenie za sporządzenie i utrzymanie podczas 

budowy komunikacyi prowizorycznej i na rozmaite pomniejsze 
wydatki . . . . . . . . .

Z tego potrąca się wyrachowaną w przybliżeniu wartość kamienia 
wydobyć się mającego ze starego pokładu gościńca

3981 złr. 03
1841 12

357 22
134(31 n 51V.
6945 02

735 11 86%
85 42

274 ii 59%

3736 ii ___

31417 złr. 78%

2720 złr. --- ct.
Pozostaje 28697 złr. 7872 ct.

Zastrzega się wyraźnie, że dostawa konserwy dla gościńca Żółkiewskiego i 
wykonanie rekonstrukcyi razem oddane będą tylko jednemu przedsiębiorcy i że wykonanie 
tej rekonstrukcyi jeszcze zawisłem jest od zewolenia c. k. Ministertwa. Odnoszące się do 
tego przedsiębiorstwa bliższe warunki, jako też plany, sumaryczny kosztorys i ceny jed­
nostkowe mogą być przejrzane w powyżej wymienionem c. k. starostwie w godzinach
urzędowych.

Chcący objąć to przedsiębiorstwo mogą wnieść najdalej do godziny 12 w południe 
na dniu do licytacyi wyznaczonym oferty zaopatrzone w 5 °/0 wadyum do c. k. starostwa 
we Lwowie.

Oferty nie ułożone według przepisów, lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 4 lipca 1877.

0. k. Namiestnictwo galicyjskie. Obwieszczenie konkursu.
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7
(3586 2—3) E  d y fe t.

L. 23682. O- k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem iż na prośbę zarzadcy 
masy konkursowej pierwszego czeskiego ban­
ku ogólnego ubezpieczeń uchwała z dnia 4 
maja 1877 do 1. 23628 przeciw Janowi Wik­
torowi 2 im. Chromy nakaz zapłaty sumy 
49 złr. w. a. wydany został.

Gdy miejsce pobytu Jana Wiktora 
Chromy nie jest wiadome, ustanawiamy dla 
niego kuratora w osobie ad w. Dra Schaffa 
z substytucyą adw. Lr. Czeszera i doręczamy 
mu powyższy nakaz zapłaty.

O tern zawiadamia się Jana W ktora 
Chromy z tern, by albo osobiście potrzebne 
poczynił kroki, lub też innego pełnomocnika 
ustanowił, lub wreszcie ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnej udzielił informacyi gdyż 
w razie przeciwnym skutki z zaniechania 
tych kroków wynikłe sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 4 maja 1877.

(3578 2 - 3 )  E  d y k  t.
L. 4635. C. k. sąd obwodowy w Koło­

myi zawiadamia, że w masie rozbiorowej 
Mendla Muhlbauera z Kołomyi zawiadowcą 
Józef Marmorosch, a tegoż zastępcą Józef 
Markus w miejsce dotychczasowego zawia­
dowcy dr. Maramorosza i tegoż zastępcy dr. 
Rascha wybrani zostali.

Kołomyja dnia 6 czerwca 1877 
(3640 2— 3) E  d y k  t.

L. 5069, Ze strony c. k. sądu powia 
towego w Olesku, niniejszem wiadomo się 
czyni, że celem ściągnięcia kwoty 100 złr. 
a względnie 91 złr. 52 ct. a. w. z pn. od

u 16 sierpnia, 30 sierpnia i 17 wrze- 
^  1877 zawsze o 10 godzinie z rana, w
^ 1 ’ tutejszym. Za cenę wywołania stanowi 
sądzie ■ „ j w> a_ q  czem g]e cw  ku.
SI.S ^"“mających powiadamia.
PieDianlesko dnia 20 grudnia 1876.

2—3) Obwieszczenie.
L 1227' Jeg° Excelencya Pan prezy- 

n i. ' k wyższego sądu krajowego, miano­
wał na mocy §• 301 proc kar. dla trzeciej 

inei kadencyi posiedzeń sadów przv- 
ZWyS  w roku bieżącym, przy o. k. sadzie

będzie  ̂ się publiczna sprzedaż realności pod 
1. 22/33 w zjulicach położonej, Hryrika Kwaś- 
nicz^ własnej, ze wszystkiemi do tej i’ealności 
należącemi w protokole zastawnego opisu z 
dnia 19 września 1869 opisanemi gruntami 
i innemi przynależytościami na rzecz c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie i tym celem wyznaczają się trzy 
termina a to: dnia 1 sierpnia, dnia 14 sierp 
nia i dnia 29 sierpnia 1877 o godzinie 10 
z rana w tutejszym sądzie

Za cenę wywołania stanowi się suma
300 złr. a. w

Beszta warunków mogą być w tusądo- 
wej registraturze przejrzane

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

Olesko 20 grudnia 1876.
(3837 2— 3) O g ł o s z e n ie .

L 1435/pr. Jego Excellencya Prezydent 
e. k. sądu wyższego krajowego na mocy §.
301 ust. post. kar. dla trzeciej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych na 
rok 1877 przy c. k. sądzie obwodowym w 
Przemyślu na dniu 3 września 1877 o go 
dżinie 9 przed południem rozpoczynającej 
się, zamianował Prezydenta c. k. sądu obwo­
dowego Dra Michała Trusza przewodniczą­
cym sądu przysięgłych, _ a jego zastępcami 
c. k. radców sadów krajowych Stanisława 
Zawirskiego, Huberta Freybergera, Emanuela 
Łozińskiego, Cypryana Leszczyńskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl 8 lipca 1877.

(3598 2— 3) E (1 y  k  t.
L. 15413. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem p- Hen­
rykę Boguszowa i Waudę z Boguszów iius- 
socką, że przeciw nim Józef Koral, kupiec 
w Krakowie wniósł pozew, de praes. 8/11,
1876 nr. 27519, o zapłacenie kwoty 142 zł.
7 ct. w. a. z pn., w załatwieniu którego na­
kaz zapłaty pod dniem 10 listopada 1876, 
do 1. 27519 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wiado- 
mem nie jest, przeto c. k. sąd w celu za­
stępowania pozwanych, na koszt i niebezpie­
czeństwo tycbże, tutejszego adw. dr. Hajdu- 
kiewicza z substytucyą adw. dr. Rosenblatta, 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 
soór wytoczony według ustawy postępowania 
W Galicyi o b o w ią z u j^ 0’ przeprowadzonym

Ł.uzie. mniejszym edyktem
Zaleca się * dokumenta usta-

pozwanym, aby potr* udziolił ]ub
nowionemu dla ^ e,b. / 3 ały i o tern c. k. 
mnego obrońcę so ^  aby wszelkich
sądowi doniosły, w iro d k ó w  prawnych u- 
mozebnych do obrony - ecjw]1ym wynikłe 
ZJ'J,  w razie bowiem P , .  przypisaćby 
z zaniedbania skutki same sobie pi j f  j  
musiały. 77

Kraków dnia 15 czerwca 1» " -

(3639 2—8) E <1 y  k  , poWiato- 
K- 6171. Ze strony c. k. sąd F zynj_ 

wego w Olesku niniejszem wiadomo się - J  ■
0Sci^ i ę c i a  kwoty 100 zł-, •

dnie 93-76 zł. w. a z 0d b ę d z ' ? |  P
bliczna sprzedaż realności pod 1- 4°9rC u;l- 
Białym kam ieniu położonej, Ignacego f arngt. 
w skiego spadkobierców własnej, ze 
k lemi do tej realności należacem i, * 
kole zastawnego opisania z dnia g listopad
1869 opisanemi gruntami i innemi Pr̂ ntre _
żytościami, na rzecz c. k. uprz. zakładu kio 
dytowego włościańskiego Lwowie, a

Gazeta Lwowska Nr. 167 z <^ia 18 hpca 1877

Sfi! dowyn1 w Tarnopolu, Lucyliana Krynic 
i* ° prezydenta tegoż sądu przewodniczą 

° zaś c. k. radców Jana Strumieńskiego, 
^ “ ; e, 0 'Uhlego, Józefa Doboszyńskiego 
- r  rola Porsehińskiego zastępcami przewo­
dniczącego sądu przysięgłych.

"'posiedzenia^ tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu lt* września r. b. o godzinie 8 przed-
P°'hidn.ezydyum ^  ^ sądu obwodowego

Tarnopol 8 lipca 1877 
(oach. 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
t J p. 1245. O. k. sąd powiatowy w Ro- 
7niatowie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. 
7-ikładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie na ściągnięcie podniesionej przez Piotra 
Pawłów pożyczki 200 złr. a względnie 191 
i 84 ct. w7- a. z pn. odbędzie się przymu­

sowa sprzedaż realności 1. k. 64— 123 w Knia- 
zoWSkim położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiacej, ryczałtowo na dniu 7 sierpnia 1877, 
ua dniu 23 sierpnia 1877 i na dniu 18 
września 1877 w zabudowaniu sądowem, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
pod warunkiem, żc realność ta dopiero na 
trzecim terminie niżej ceny wywołania na 
kwotę 350 złr. ustanowionej " sprzedaną
zostanie.

Wadyuni wynosi 35 złr. w. a. Bliższe 
warunki i protokół zastawnego opisania można 
w registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy
Rożniatowce dnia 21 marca 1877.

(3637 2—3) E  d  y k  t .
L. 2787. Zawiadamia się niewiadomą 

z miejsca pobytu Kamilę Wójcicką, iż z po­
wodu oddzielenia parcel katastralnych Nr. 30 
i 60 od realności _ pod NK. 92 w Willamo- 
wicach i utworzenia dla tych parcel odrębnego 
korpusu hipotecznego, suma 100 złr. m. k. 
w stanie biernym realności pod NK. 92 na 
jej rzecz intabulowana, na toż odrębne ciało 
hipoteczne przeniesioną została, i że dla niej 
Józefa Gandora w Willamowicach kuratorem 
ustanowiono.

0 . k. sąd powiatowy 
Kęty 16 maja 1877.

(3835 2—3) O g ł o s z e n ie .
L. 80. Niniejszem oznajmia się, iż Dr. 

Henryk Starzewski, adwokat we Lwowie, z 
dniem 1 sierpnia 1877 przesiedla się do Ka­
łusza.

Z Wydziału Izby Adwokatów, 
w Samborze dnia 10 czerwca 1877. 

(3627 2— 3) E d y k t
L. 1187. 0. k. sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
Leiby Engelberga w kwocie 160 zł. z pn. 
odbędzie się w dniach 13 września. 11 paź­
dziernika i 8 listopada 1877, każdym razem

godzinie 10 z rana, przymusowa sprzedaż
gospodarstwa pod 1. 265 w Cieplicach poło­
żnego, ciała tabularnego nie stanowiącego.

Protokoły zastawniczego opisu, ocenie- 
Ula i warunki przejrzeć można w registra­
turze..

Sieniawa 9 czerwca 1877.
(3621 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 1833. 0. k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach niniejszem ogłasza, że przedsię- 
weźnaie przymusową publiczną sprzedaz go­
spodarstwa włościańskiego pod 1. 23 w Sło- 
mirogu położonego, składającego się z budyn­
ków ' m ieszkalnych i gospodarczych, tudzież 
gwintów, 44 morgów obejmujących, ciała ta­
bularnego nie stanowiącego, a Karola Ja- 
chymczaka własnego, na zaspokojenie wie­
rzytelności M arkusowi F inkerow i w kwocie 
'000 zł. z pQi w jednym terminie licytacyj­
nym dnia 16 sierpnia 1877 o godzinie 10 
przed południem w tym sądzie.

Cena wywoławcza wynosi 4000 zł.
Wady u m zaś 400 zł.

. Resztę warunków licytacyjnych można 
Przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

C. k. sąd" powiatowy.
Niepołomice dnia 22 maja 1877.

(3608 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 1186. C. k. sąd powiatowy w bie- 

niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
Leiby  ̂Engelberga w kwocie 26 zł. z pn., 
odbędzie się w dniach 13 września, 11 pa­
ździernika i 8 listopada 1877, każdym razem 
0 godzinie 10 rano, przymusowa sprzedaz 
gospodarstwa pod 1 415 'w  Cieplicach poło­
żonego, ciała tabularnego niestanowiącego.

Rrotokoły zastawnego opisu, _ ocenienia 
warunki, przejrzeć można w registratuize.

Sieniawa 1 czerwca 1877.
3603 2— 3) O b w ie s z c z e n ie *

. C. 3806. C. k. sąd powiatowy w Dobromilu 
zawiadamia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Pedia Bandurę lub też jego nie­
wiadomych spadkobierców, że Zakład kredy­

towy włościański wniósł przeciw niemu
pozew o zapłatę 250 zł. z pn. Ustanowiono 
dla niego kuratorem Antoniego Hatałę z Ło- 
pusznicy, a nieobecnego zawiadamia sie, aby 
ącowi innego pełnomocnika przedstawił lub 

sam się bronił.
Dobromil 16 maja 1877.

(3600 2—3) E d y  k  t.
. L- 5644. O. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia Dawida Schapire z miej­
sca pobytu niewiadomego, że z przyczyny 
wytoczonego przez Ozyasza H. Schapi/ę o 
zapłacenie sumy wekslowej 3750 talarów, 

T nd Sp°ru’ kuratorem dla niego 
f VM ^ HT e Z zast?pstwem przez adw

ljakowsl lego zamianowanym został, że 
przeto jego rzeczą będzie, albo ustanowione­
mu kuratorowi potrzebną informacyę udzielić, 
lub innego zastępcę sobie obrać i o tern sa­
dowi temu donieść.

Złoczew dnia 21 czerwca 1877.
(3606 2— 3) E d y  k  t.

. L ' P 87- 9 ’ k’ Powiatowy w Kos-
fnn16)0 liZa) Ze F616111 zaspokojenia sumy 
300 zł odbędzie się na rzecz Majera Jitger- 
mana dnia 16 sierpnia, 13 września i 10 
października 1877, każdym razem o godzinie 
10 z iana, egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr 266 w Wierzbowcu położonej, dłu­
żnika Iwana Jaremyczuka własnej, ciała ta­
bularnego mestanowiącej

a «Sl8? “ WJW°W 8 ' 0 d - Wadyum wy-

. Rliższe wa™nki, protokół zastawniczego 
opisania i oszacowania można przejrzeć w 
registraturze. r  J

, k‘ sad powiatowy
hossow 8 marca 1877 

(3613 2—3) E d y k  t.
L. 589. O k. Sąd powiatowy w Żmi­

grodzie wzywa Grzegorza Smarza z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, by się w prze­
ciągu roku do przyjęcia spadku po ojcu Ba- 
zylirn Smarzu 20 sierpnia 1870 w Faluszu 
z pozostawieniem kodycylu z roku 1867 bez 
daty zmarłym zgłosił, gdyż inaczej postępo­
wanie spadkowe ze zgłaszającymi się spadko­
biercami , kuratorem Janem Smarzem z Fa- 
lusza, .przeprowadzone zostanie.

Żmigród 16 kwietnia 1875.
(3800 2 3) O bw lesscaseiife .

L. 31639. W  celu zabezpieczenia bu­
dowy tamy faszynowej na Wiśle pod Prze- 
wrozem, której koszta wynoszą w ogólnej 
kwocie fiskalnej 10.126 zł. 13 ct., odbedzie 
się w c. k. starostwie tarnobrzeskiem na 
dniu 31 lipca b. r., publiczna licytacya za 
pomocą ofert, Warunki budowy można prze­
glądnąć w rzeczonem c. k. starostwie, gdzie 
także w powyższym terminie najdalej do go­
dziny 12 w południe, mają być wniesione 
oferty zaopatrzone 5 proc. wadyum. Oferty 
oddane po terminie lub nie ułożone w prze­
pisany sposób, nie będą uwzględnione, a o- 
ferty nie spuszczające więcej jak 16 procent 
od ceny fiskalnej, nie zostaną zatwieidzone.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 1 lipca 1877.

(3814 2 - 3 )  E  cl y k  t.
L. 3062. G. k. sąd powiatowy zawiada­

mia z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Maryę Knapp, że przeciw niej Nechemie 
Mandelbaum 21 kwietnia 1877, do 1. 3062 
wniósł pozew o ekstabulowanie 100_zł. m. k. 
z realności nr. 350 w Kałuszu. Wzywa się 
przeto Maryę Knapp. ażeby swemu w osobie 
Jakóba Mondscheina ustanowionemu kurato­
rowi, któremu pozew z terminem na 2 sier­
pnia 1877 o godzinie 10 przed południem 
doręczono, potrzebne dokumenta (  dowody 
dostarczyła, lub innego pełnomocnika usta­
nowiła.

Kałusz dnia 15 maja 1877.
(3811 2—3) K onkurs.

L. 294. Przy c. k. galicyjskiej D yrekcyi 
lasów i domen jest do obsadzenia posada c. k. 
elewa leśnictwa z roeznem adjutum 500 złr.

Podania udowadniające odbyte nauk i 
ogó.łowe i zawodowe, niemniej znajomość 
języka niemieckiego, i języków krajowych, 
nakoniec wiek i dotychczasowe zatrudnienie, 
należy wnieść w przeciągu czterech tygodn i 
po ogłoszeniu niniejszego konkursu w dzien­
niku rozporządzeń wysokiego c. k. Minister­
stwa rolnictwa do galicyjskiej c. k. Dyrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie.

Bolechów dnia 7 lipca 1877.

(3605 2— 3) E  d y k  t.
L. 3641. Uchwałą c. k. Stanisławowskie­

go sądu obwodowego z dnia 28 kwietnia 
1877" 1. 1867 został Kość Nawrocki z Zału- 
kwi marnotrawcą uznany, i dla niego Petro 
Bojko z Załukwi kuratorem ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy
Halicz 12 maja 1877.

(3818 2—3) Ogioszeuie.
L. 623. C. k. sąd powiatowy wiadomo 

czyni, iż celem pokrycia należytości Jęd rze ja  
Jurkowskiego, 7 zł., 12 zł. 74 et., 2 złr. 62 ct,
7 złr. 13 V2 ct., 3 złr. 8 ct., 2 złr. 57 ct., 7 złr.
12 ct., 6 złr. 36 ct,, 3 złr. 67 ct., 8 złr' 
56 ct., i 6 złr. 96 ct. w. a., odbędzie się’

w skutek uchwały c. k. najwyższego sądu 
z dnia 4 stycznia 1877 1. 15120 ponowna 
licytacya realności gruntowej pod CN. 2b 
w Pielgrzymce leżącej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, w dniach 3 sierpnia, 6 września 
i 5 października 1877 w sądzie tutejszym 
każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 520 złr., wa­
dyum 52 złr. w gotówce.

Przy pierwszych dwóch terminach bę­
dzie ta realność tylko wyżej ceny szacunko­
wej, przy trzecim zaś nawet niżej takowej 
pozostaną.

Resztę warunków tudzież protokół opi- 
sasia i oszacowania można przeglądnąć w tu- 
sądowej registraturze.

Żmigród 30 maja 1877.
(3813 2 -3 )  E  d y k  t.

L. 2981. W sprawie konkursu S. Teller 
& S. Frohlieh wyznacza się w myśl §. 123 
p. konk. do likwidacyi zgłoszonych pretensyi, 
do odebrania przysięgi w ślad §. 97, nareszcie 
do uchwalenia środków celem wywalczenia 
majątku masalnego w ślad §. 146 u. konk. 
termin na dzień 21 lipca 1877 o godzinie 
9 rano.

Rzeszów 1 lipca 1877.
(3823 2—3) E  d y k  t.

L. 10492. 0. k sąd pow. m. d. S. I. we 
Lwowie niniejszem wiadomo czyni, że w spra­
wie Arnolda Gunzberga przeciw dr. Jacko­
wskiemu pto 280 złr. dla niewiadomego 
z miejsca pobytu i zamieszkania Wincentego 
Lintnera, któremu pozwany dr. Jackowski 
spór zapowiedział, t. s. rezolucyą z 18 czerwca 
1877 1. 10492 ustanowiono kuratora w oso­
bie adw. dr. Rogalskiego z substytucyą dr. 
Weisa i do rozprawy termin na 10 sierpnia 1877 
w sądzie tutejszym wyznaczono. Wzywa 
się Wincentego Lintnera aby temuż uastano- 
wionemu kuratorowi należytą informacyę 
i środki dowodowe w powyższym w sporze 
udzielił, lub innego zastępcę sobie obrał, 
i o tern sąd tut. zawiadomił.

Lwów dnia 18 czerwca 1877.
C. k. Radca sądu krajowego.

(3687 2—3) E  d y k  t.
L. 2495. Samborski c. k. sąd obwodo­

wy oznajmia wszystkim wierzycielom hipo­
tecznym części dóbr Hoszów Dom. 60 p. 435 
na imię Konstantego Szurkowicz Hoszowskie­
go zapisanej i części dóbr Hoszów, Dom 64 
pag. 113 na imię Mikołaja Korabiewskiego 
zapisanej, że z części pierwszej kapitał inde- 
mnizacyjny za zniesione powinności poddau- 
cze w kwocie 432 zł. 45 kr. mk., zaś z czę­
ści drugiej w kwocie 2355 zł. 30 kr. mk., 
wymierzony został, — i wzywa więc wszyst­
kich wierzycieli hipotecznych, aby w tymże 
sądzie włącznie do 7 września 1877 z ich 
pretensyami tein pewniej się zgłosili, ileże 
niezgłaszający się wierzyciel przy rozprawie 
więcej słuchany nie będzie i tak uważa­
nym będzie, jak gdyby na przekazanie preten­
syi jego do kapitału indemnizacyjnego we­
dług kolei na niego przypadającej, zezwolił, 
przy czem także utraci prawo czynienia za­
rzutów przeciw ugodzie, którąby strony sta- 
wająee w myśl §. 5 ces. pat. z 25 września 
1850 zawarły, jeżeli pretensya jego wedle 
porządku hipotecznego przekazaną została do 
kapitału indemnizacyjnego albo ubezpieczona 
na gruncie.

Zgłoszenie się zawierać ma:
1) Dokładne wyrażenie imienia i na­

zwiska, tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika, który przedłożyć 
ma należyte i legalizowane pełnomocnictwo.

2) Podanie żądanej wierzytelności tak 
w kapitale jak i w procentach.

3) Oznaczenie pozycyi tabularnej poda­
nej wierzytelności.

4) Wymienienie zamieszkałego w okręgu 
tegoż sądu pełnomocnika do odbioru uchwał, 
jeśli zgłaszający się zewnątrz tego okręgu 
mieszka, gdyż inaczej uchwały pocztą prze­
syłane będą, a to z takim samym skutkiem, 
jak gdyby do rąk własnych doręczone były.

Sambor dnia 26 czerwca 1877.
(3641 2— 3) E  a y k  t.

L. 5068. Ze strony c. k. sądu powiato­
wego w Olesku niniejszem wiadomo się czy­
ni, że celem ściągnięcia kwoty 150 zł. a 
względnie 130.11 zł."w. a. z pn., odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod licz. 101 
do 113 w Zulicach położonej, Floryana Pu- 
zyniaka własnej, ze wszystkiemi do tej real­
ności należącemi, w protokole zastawnego o- 
pisu z dnia 17 września 1869 opisanemi 
gruntami i innemi przynależytościami na 
rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie i tym celem wv 
znaezają się trzy termina, a to: dnia 6 sier­
pnia, dnia 20 sierpnia i dnia 4 września 1877 
zawsze o godzinie 10 z rana w tutejszym

800 wJ w°Lnia stanowi się suma

Reszta warunków może być w tusądo- 
wej registraturze przejrzana.

O czem się chęć kupienia majacych za­
wiadamia.

Olesko 20 grudnia 1876.
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(8840) E d y  k  t.

L. 5760. Stanisławowski c. k. sąd obwo­
dowy zawiadamia wierzycieli masy rozbioro­
wej Pereca Hecht, że w masie tej nowy ko­
misarz konkursowy w osobie c. k. radcy 
sądu krajowego Teodora de Abgaro Zacharia- 
siewicza ustanowionym został.

Stanisławów dnia 12 maja 1877.
(3845 2—8) Obwieszczenie.

L. 2412. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Jankla 
Spinnera przeciw Michałowi i Pazi Kernickim
0 zapłacenie 200 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
22 w Zabłotcach położonej, ciała tabularnego 
nie mającej w trzech terminach 18 lipea 22 
sierpnia i 19 września 1877 o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania będzie 710 złr. w. a.
Zakład wynosi 71 złr. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne protokół 

zastawniczego opisania i oszacowania można 
przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice 29 maja 1877.

(3828 2— 3) Obwieszczenie.
L. 3983. O. k. sąd powiatowy w Bole­

chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 187 zł 
51 ct. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. kon. 24 sub. rep. w Wołoskiej 
wsi położonej, dłużników Iwana i Michała 
Senuczyszynów własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 10 sierpnia, 10 września i 11 
października 1877, każdym razem o godz. 9 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za cenę wywołania 800 zł 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Boleehów dnia 14 czerwca 1877.

(8826 2— 8) Obwieszczenie.
L. 3982. 0. k. sąd powiatowy w Bole­

chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. 
w. a. z pn., przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. kon. 61 sub. rep. w Belejowie położo 
nej, dłużnika . Oleksy Raka własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego dnia 10 sierpnia, 10 
września i 11 października 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 200 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Boleehów dnia 14 czerwca 1877.

(3567 2—3) E d y  k  t.
L. 3484. Na dniu 6 sierpnia, 3 wrze­

śnia i 15 października 1877, każdym razem 
o godz. 10 z rana, na trzecim terminie za 
jakąbądź cenę, odbędzie się w sądzie tutej­
szym w sprawie Leiby Danimitya, przeciw 
Hrycowi Pursze, o 210 złr. publiczna sprze­
daż realności pod 1. 31 w Ostrowie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, do dłużnika 
należącej.

Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum wynosi 30 złr.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Radymno dnia 28 maja 1877.

(3728 2— 3) (i i> t l t.
3 . 1781. g u r Ipereinbringurtg ber $or= 

berung ber f. f. priu. alfg. ofter. 58obenfrebit= 
anftatt in SBien an Kazimir Stefan l̂t>. 97. Mło- 
decki pr. 882.745 ft. 99 fr. 0. 2B. e. s. e., 
Wirb bie ejefutiue $eiltriefE)ung ber bent Kazi­
mir Stefan jw. 97. Młodecki geporigen, in ber 
ftdbtijdjen (Śrunbbudjgtafel ber @tabt Brody 
sub dom. 4 fol. 214 oorfomtnenben SReatitdt 
N. tab. 3 et 4 neu/8 alt Ostrowczyk S8 eam= 
tenluopnpaug 8/a et 8/b fammt allem 3 ugef)or 
unb łRecfjten, jo tnie ber genannte ©igentpitmer 
biejelbe bejejfen pat unb 311 bejipen bereeptigt 
toar, in jwei Herminen, ant 20 9Iuguft unb 
20 ©eptember 1877 jebe§mal um 9 IU)r 33or* 
mittagg piemit att§gefd)rieben, SluSrufśpreiS 
5000 ft. SSabium 10% piebon.

iSotlte bie feippibietpcnbe SRealitat in 
ben obigen jmei Stertninen iiber ober um ben 
2tu§rufśprei§ niept bertauft tuerben, jo ttńrb 
p r  geftftellung ertecptember 93ebingungen bie 
ia g fa p rt auf ben 28 ©eptember 1877 um 9

Upr 93ormittag§ mit bent 93eifitgen anberaumt, 
bafj bie iticpt erfdjeinenben IgppotpefarglditbU 
ger afó ber ©timmenmeprpeit ber ©rjcpeinen* 
ben beitretenb angejepen werben.

® ie ubrigen geilbietpung§bebingnifje n. 
ber ®runbbucp§au§sug liegen in ber pierge= 
ricptlicpen Jłegiftiatur jur ©infiept bereh.

piebon werben mittelft biefeS ©bi£te§ bie 
SPaufluftigen, ferner ber bent Seben unb SSopm  
orte nacp unbefannte Josef Saklikower, riicD 
ficptltcp bejjen tmbefanute ©rben, bie unbefattnt 
Wo ficp aufpaltenbe: Heinrich Bruckner unb 
Eduard Vivenot, unb alle jene §ppotpe!ar=> 
glanbtger, welcpe nad) ber Sluśftellung beś> 
®runbbucpgau§sugeś (21 Stuguft 1875) an bie 
©ewdpr ber feiljubietenbeu Słcalitat gefommen 
jinb ober fomnten wiirben, ober benen biejer 
geilbietpunggbejdieib ober einer ber tiinftig ju  
ertajjenben SStjćpeibe aits wag immer fiir einem 
©runbe nitf)t jugejteHt werben tonnte, bie 
Ceptgenannten aućf) ju Ipattben iprel SuratorS 
Dr. W eisstein in Brody berftanbigt.

Si. !. Sejtrfggcriipt.
Brody 29 9Jfai 1877.

(3692 2—3) E  d y  k  t.
L. 1393. Niniejszem ogłasza się, iż w 

sprawie egzekucyjnej Mojżesza Leisora Bein 
przeciw Janowi Łoza pto. 36 zł. z pn., od­
będzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
pola „Józefówka" w Dębin położonego, a do 
gospodarstwa pod lk. 121 należącego, w ter­
minach 18 lipea, 22 sierpnia i 26 września
1877, o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 240 zł.
Bliższe warunki licytacyi mogą intere­

senci przejrzeć w dotyczących aktach w. t. s. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Mosty wielkie 20 maja 1877.

(3799 2— 3) Obwieszczenie.
L. 30844. W  celu zabezpieczenia budo­

wy mostu Nr. 154 na Stryju w Synowódzku 
wyżnem wraz z drogą dojazdową, rozebra­
nia starego mostu i budowy 4 płotków, celem 
zamknięcia starych ramion rzeki Stryj, odbę­
dzie się w dniu 31 lipea 1877 w c. k. Sta­
rostwie w Stryju publiczna licytacya za po­
mocą ofert pisemnych. Koszta budowy obli­
czone są w kwocie fiskalnej na 7037 zł 
82% ct, a. w.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, plany, kosztorys sumaryczny i wy­
kaz cen jednostkowych przejrzane być mogą 
w Stryjskiem c. k. Starostwie, gdzie także 
oferty marką stemplową na 50 ct. i wadyum 
5%  od sumy fiskalnej wynoszące, opatrzo­
ne, z wyrażeniem ceny nietylko cyframi ale 
i literami, w powyższym terminie najdalej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 30 czerwca 1877.

(3597 2— 3) E  d  y k  t.
L. 15412. 0. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszem edyktem Hen­
rykę Bogusz i Wandę z Boguszów Russoc-ką, 
że przeciw nim Józef Koral kupiec w Kra­
kowie wniósł pozew, de praes. 8 listopada 
1876 Nr. 27518 o zapłacenie sumy wekslo­
wej 142 zł. w. a. z pn. w załatwieniu któ- 
go nakaz zapłaty pod d. 10 listopada 1876, 
do 1. 27518 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wiado- 
mem nie jest przeto c. k. sąd w celu zastę- 
mwania pozwanych na koszt i niebezpie­
czeństwo tychże tutejszego adw. Dra Hajdu- 
uewicza z substytucyą adw. Dra Rozenblat- 
ta kuratorem niebecnych ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według postępowania 
wekslowego w Galicyi obowiązującego, prze­
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanym aby potrzebne dokumentu usta­
nowionemu dla nich zastępcy udzieliły, lub 
innego obrońcę sobie wybrały i o tem c. k. 
sądowi doniosły, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użyły, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiały.

Kraków dnia 15 czerwca 1877.
(3686 2— 3) Obwieszczenie.

L. 1617. 0. k. sąd powiatowy w 
Wiśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
ze na zaspokojenie należytości Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo­
cie 600 złr. a. w. z pn. odbędzie się w 
terminach, a t o : dnia 8 sierpnia, dnia 12 
września i dnia 17 października 1877 każ­
dym razem o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 59/88 w Lipnicy górnej poło­
żonej, dłużników Anny Twardosz i Maryanny 
Pisz w łasnej, ciała tabularnego nie mającej, 
składającej się z budynków mieszkalnych 
i gospodarczych, tudzież 18 m org, 1356Q 
sążni gruntu , a na 1607 złr. 82 ct. oszaco­
wanej.

Cenę wywołania stanowi suma 1200 zł. 
wadyum 120 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszo - sądowej registraturze przejrzeć, 
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 10 kwietnia 1877.
(3798 2—3) Obwieszczenie.

L. 22172. W celu zabezpieczenia do­
stawy szutru w latach 1878, 1879, 1880 dla 
traktu Dobromilskiego od kilometra 56 do 
136, traktu podbeskidzkiego od 1 do 67 
i traktu Samborskiego od 34 do 48 w okrę­
gu budowniczym w Samborze odbędzie się 
na dniu 2 sierpnia 1877 o godzinie 12 w 
południe w c. k. Starostwie w Samborze 
licytacya za pomocą pisemych ofert. Dostawa 
szutru na rok 1878 wynosi 10093 metrów 
sześciennych w kwocie fiskalnej 14429 złr. 
28 ct.

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, dokąd także oferty 
zaopatrzone w 5% wadyum wniesione być 
mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie będą uwzględ­
nione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 3 lipea 1877.

(3658 2— 3) Obwieszczenie.
L. 7007. Oes. kr. sąd powiatowy w 

Tyczynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego, 
przeciw Michałowi i Maryannie małż. Ku- 
nyszom , celem zaspokojenia pretensyi w 
kwocie 2^0 złr., ewentualnie 198 złr. 58 ct. 
a. w. z pn. odbędzie się w tym sądzie pu­
bliczna sprzedaż przymusowa realnośei pod 
1. k. 155 w Kraczkowy położonej, Micha­
ła i Maryanny Kunyszów własnej, protoko­
łem z dnia 14 marca 1874 do 1. 1938 za­
stawniczo opisanej, pod następującemi wa­
runkami :

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina, mianowicie: nadzień 
6 sierpnia, 6 września i 8 października 1877 
r., każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i z a , a nawet niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wy woławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże, w kwo­
cie 600 złr. a. w. __

Resztę warunków licytacyjnych w re­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Tyczyn dnia 20 grudnia 1876.
(3585 2— 3) O b w i t ‘s * c * e n ie .

L. 4553. Za marnotrawcę uznanemu 
Wasylowi Ozornemu z Winiatyniec, nadaje 
się za kuratora Stefana Kinaszczuka gospo­
darza z Winiatyniec.

0 . k. sąd powioatwy
Zaleszczyki, dnia 5 czerwca 1877 

(3571 2— 3) E  d  y k  t.
L. 24207. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie uwiadamia niniejszem Wacława i Mary- 
annę małż. Teichmanów, z miejsca pobytu 
nieznanych, że uchwałą z dnia 24 marca 
1877, 1. 13287 dozwolono na prośbę c. k. 
prokuratoryi skarbu, występującej w zastęp­
stwie konwentu 00. Bazylianów we Lwowie 
w drodze egzekucyi aktu notaryalnego z 27 
istopada 1874 na zaspokojenie sumy 2000 

zł. a. w. z pn. przymusowe oszacowanie real­
ności pod 1. 321% we Lwowie położonej, a 
do Wacława i Maryanny Teichmanów nale­
żącej, na rzecz konwentu tego, oraz doręcza 
się tę uchwałę kuratorowi p. adw. Jamiń- 
skiemu dodając mu na zastępcę p. adw. Ga­
jewskiego.

Wzywamy przeto nieobecnych ażeby 
albo osobiście się zgłosili albo temu kurato­
rowi potrzebnych do ich praw wyjaśnień 
udzielili, lub innego zastępcę wybrali, gdyż 
wynikłe z zaniedbania tego skutki, sami so­
sie przypisać będą musieli.

Lwów 12 maja 1877.
(3737 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 3664. 0. k. sąd powiatowy m. del.
S. II. we Lwowie czyni wiadomo, iż na 
zaspokojenie wywalczonej przeciw Janowi i 
Annie Borsukom kwoty 34 zł. w. a. z odset­
kami po jednym cencie w. a. tygodniowo 
od guldena licząc od dnia 12 czerwca 1874 
kosztów sąddowych 1 zł. 78 ct. w. a. egze­
kucyjnych 1 zł. 44 ct., 2 zł. 12 ct., 1 zł. 
44 ct., 3 zł. 75 ct. w. a. a oraz 2 zł. 24 ct. 
w. a. na rzecz Nathana Stahla sprzedaż eg­
zekucyjna realności dłużniczej pod 1. 47 w 
Kościejowie położonej, w drodze publicznej 
icytacyi dnia 28 sierpnia 1877, dnia 25 

września 1877 i dnia 29 października 1877, 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania 265 zł., wadyum 26 
zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Lwów dnia 7 kwietnia 1877.

(3689 3— -3) Obwieszczenie.
L. 5341. 0. k. sąd powiatowy w Lu­

baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Her- 
sza Riss, przeciw Dmytrowi i Petrowi Kizij, 
pto. 131 zł. w. a. z pn., odbędzie się przy­
musowa sprzedaż sądowa przez publiczny 
przbtarg realności gruntowych pod 1. k. 66 
i 94 we Futorach położonych, dłużników 
Dmytra i Petra Koziejów własnych, ciała 
tabularnego niestanowiących, w trzech termi­
nach, mianowicie na dniu 20 lipea, na dniu 
24 sierpnia, i na dniu 28 września 1877 r., 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
tu w sądzie pod następującymi w arunkam i:

a) Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 615 zł. i 940 zł. 
w. a.

b) Wadyum wynosi 61 złr. 50 ct. i 94 złr. 
w. a.

c) Na pierwszych dwóch terminach real­
ności te tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedane 
zostaną.
Protokoły zastawniczego opisania i 0- 

szaeowania tychże realności tudzież dalsze wa­
runki licytacyjne, przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

Lubaczów dnia 20 marca 1877.
(3786 3— 3) E  (1 y  k  t .

L. 2344. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Jazłowcu podaje się do powszech­
nej wiadomości, iż celem zaspokojenia pre­
tensyi c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Michałowi i Katarzynie 
Padlewskim w ilości 210 zł. 51 ct. w. a. 
z pn. realność tychże ostatnich pod nk. 187, 
145 w Trybuchoweach położona składająca 
się z chaty, budynków gospodarczych i 10 
morgów 343 sążni gruntów w tutejszym są­
dzie w nowym jednym terminie dnia 14 
sierpnia 1877, o godzinie 9 rano pod wa­
runkami uchwałą z dnia 30 września 1876,
1. 5040 ustanowionemi nawet i poniżej ceny 
szacunkowej, jednakowoż tylko za taką cenę, 
którąby pretensya e. k. uprzw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w ilości 210 zł. 
51 ct. w. a. z pn. w całości pokrytą być 
mogła sprzedaną zostanie, na którą to licytacyę 
chęć kupienia mających się uprasza.

O. k. sąd powiatowy 
Jazłowiec dnia 30 kwietnia 1877.

(3532 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 3236. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

eu uwiadamia, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie w kwocłe 300 zł. odbędzie się w 
tusądowej kancelaryi w dniach 1 i 16 sierp­
nia 1877 o godzinie 10 rano, przymusowa 
licytacyjna sprzedaż % części realnośei pod
1. 11 w Nikonkowicach, Iwana Kocana wła­
snych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 450 zł., wadyum wynosi 45 zł. aw.

Gdyby realność ta na tych terminach 
za, lub wyżej ceny sprzedaną być nie mogła, 
wyznacza się celem ułożenia warunków ułat­
wiających termin w tut. sądzie na 6 wrześ­
nia 1877 godz. 10 rano.

Bliższe warunki licytacyi, wyciąg tabu­
larny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na hipotekę tej realności po 16 marca 
1877 weszli, ustanawia się kuratora p. Miko­
łaja Machowskiego w Szczercu.

Szczerzec 31 maja 1877.
(3719 3— 3) E  d y k  t.

L. 519. O. k. sąd powiatowy w Pilźnie 
podaje do publicznej wiadomości, iż na za­
spokojenie 50 zł. z pn., Nussema Baudy, roz­
pisuje przymusową sprzedaż realności wiej­
skiej pod 1. 69 w Róży położonej, Józefa 
Górgi jako spadkobiercy Stanisława Górgi 
własnej, zastawniczo opisanej i na 440 zł. 
oszacowanej, w trzech terminach na dniu 7 
sierpnia, 11 września i 11 października 1877, 
zawsze o godzinie 10 rano w tutejszym są­
dzie, z tem dołożeniem, iż na pierwszych 
dwóch terminach sprzedaż nastąpi tylko za 
cenę szacunkową i powyżej, na trzecim ter­
minie i poniżej. Chęć kupna mający, winni 
złożyć w gotówce wadyum 44 zł., a bliższe 
warunki przejrzeć mogą w tutejszo-sądowej 
registraturze.

Pilzno 30 kwietnia 1877.
(3559 3— 3) Zaw iadom ien ie.

L. 2766. G. k. sąd obwodowy w No­
wym-Sączu uwiadamia na skutek prośby W ik- 
toryi Hebenstreitowej 2go ślubu Klimontowi- 
czowej, z miejsca pobytu niewiadome pełno­
letnie dzieci Jakóba Hebenstreita, a mianowi­
cie Maurycego Hebenstreita, Karola Hebeu- 
streita i Joannę z Hebenstreitów Włodarską, 
że im Józef Hebenstreit w dniu 4 stycznia 
1875 w Ropiey polskiej zmarły, testamentem 
z dnia 29 listopada 1874 r. jedną siódmą 
część ceny kupna dobr Wojtowy, po"spłaceniu 
długów pozostać mającej, i jedną siódmą 
część kopalni nafty w Siarach zapisał. 

Nowy-Sącz, 16 czerwca 1877.



(3753) O g ło s z e n ie .
L. 2741. C. k. komisya hipoteczna za­

wiadamia, iż w tutejszym sądzie powiatowym 
miejsko-del. złożone zostały do przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta, służące do 
założenia księgi hipotecznej dla gminy Michal- 
ezowy.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów

nnsiadnnia wnoszone być mogą w sądzie po- i 
posiadan w dniu 14 lipca 1877,
wiato wy j j s7;e dochodzenia prow adzone

j  Nowy-Sącz, 30 czerwca 1877.
/Iftoó i  a') b  d y ^ *•

t ^ 1 9  Odnośnie do edyktu z dnia 
12 czerwca 1877, licz. 9135, przez c. k. sąd
obwodowy w Samborze ogłoszonego, podają­

cego ao wiadomości ogólnej wdrożenie po­
stępowania konkursowego do majątku Józefa 
o. cis eia, handlarza towarów żelaznych w 
b iy ju , wzywam wierzycieli tegoż masy ro-
f i r W,,Jł t  7 SW0JB wierzytelrLości chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
do dnia 1 września 1877, stosownie do usta­
wy konkursowej unikając szkodliwych na­

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

stępstw, tamże zagrożonych zgłosili i na po­
słuchaniu w dniu 20 września 1877 o godz. 
10 rano odbyć się mającym, do likwidacyi i 
uporządkowania podali.

Stryj dnia 27 czerwca 1877. 
Majeranowski 

c. k. sędzia powiatowy jako komisarz 
rozbiorowej masy.

C x -  K -  N o w i c k i e p ’
*1 11 1- O ITT rl r; i tir r. ,* 1 „ i „ "BT

J u ż  z n itj iy  * t a n io ś c i ,  r z e t e ln o ś c i
i  d o b r y c h  t o w a r ó w , h a n d e l

C e y l o n ,  p i ę kne ,  duże ,  M occe a r a b s h ą  p r a wd z i wą ,  i p r a wd z i wą  J a w ę  z ł o t ą ,
J 1  *  « C h iń s k ie  i  r o s sy js I łI *  zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo złr. 1.60 cnt. -  złr. 2
W i w w  Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe -  około 50 gatunków 

a n g i e l s k i .  b u t e lk o w e -  Schwechaekie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie.
r ó d J c i ,  i z fabl7 k: Łańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych.

W szelkie artykuły kuchenne, w chodzące w  skład handlu korzennego, w yb orow e a najtaniej, 
m  i  ! ■ < > • * : •  ■ z jgaręczen iem  p r a w d z iw o ś c i  i  ś w ie ż o ś c i  sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane.

Zamówienia od zł 50, posyłam franko do każdej stacyi toW ^w yjsW oh, nie licząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliczka uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. -  Dziękując za dotych- 
ezasowe"TaufanTeTwzg“ędy Szanowny)n ł> T. kupującym tak w miętoe jak i na prowmeyi, polecam slę takowym nadal. Z  powalaniem G u L a w  M t a d e r *  N o w ic k i .

_  w e
^  obok hoteln W arszaw sk iego ,— poleca: 
niemniej i tańsze gatunki, ręcząc za smak czysty. 
- złr. 3 — złr. 4. 

butelka od 55 ct. do złr. 6.
(3761 3—?)

K o r i o z o t

jako najlepszy środek dla zrobie­
nia obuwia nieprzemakalnem, ka­
żdej .skóry miękką i gibką, a dla­
tego trwałą, poleca pod gwaran­

cją, 1 kilogr. po 2 złr. 70 et.

O .  T .  W l u c k l e r

we Lwowie. (3550 1—3)

Biuro wywiadowcze
p . W I T 0 S Z Y Ń S K I E J

pod h r .  2(>, Rynek,

ma do polecenia B o i i y - F r a u c u z k i ,  które 
posiadają ję zyk fra n c u s k i g n u n a ty k a ln ie  i  m ają
dobra r e k o m e n d a e y e  z zacnych domów i poszn- 
l-nia umieszczenie w kraju lub za granicą; — 
iakoteż B on y  rod o w ite  \ iem k i iN a - 
n e z y c ie lk * ,  posiadąjąco muzyko i szkolne 

objekta.
Toż biuro ma też do polecenia N  sus - 

f*zvcieli p r y w a t n y c h  i tym podobnych. 
J (3877 1—2)

(3742) w  i e u e r
„ Z e itu n g  f u r  d ie  e le g a n te  W e it "

A b o n n e m e n t s p r e i s  s a m m t P o s t z u s e n d u n g  /J u h r l .  1 fi. 9 0  k r . ,
Y jja h r l .  3 fl. 5 0  k r .  o . W .

© rfdjeint am  1 jeben Sftonats m it 3 franjofifdjeu colorirtcu 2ftobcn = itu p fe rn  uitb groffen
©dpiittbogen.

3 u  bejieljra burd) bie 93erlagg=@ppebition ber rr,3eitmtg fitr bie elegaute SGBclt": 

t  e n ,  VII., S R c n f t t f t g n f i c  1 0 8 .
 <*<>.------

P r o s p e e t .

© eiten tjat ftef ein SSfatt fo jdjneh bie ® unft unb 3 wfriebentjeit ber i|S. %. © am entoett 
erruugeu wie ba§ SOtobejunrnal „ g e t tu n g  fiiv  i>ic e le g a n te  Ś B d t" .  ©S w ar b rr Jtebaction 
uor Stllem barum  ju  fljurt, eine SRobcitjeitung Ijeratójugebeu, bie nid)t n u r biejen Sftamnt 
fiifjrt, fottbern itjn and) rcdjtłicf) perbient. 9hau  bort uuanfborlid) feitenS ber geelyteu ©a= 
m enwett bie getttifj bcredjtigte M age, biefeS ober jeitcg ajłobenjonm ai entf)irid)t n id jt fciitem 
eigentiidjen 3tt>ccf, 6* i- fń r Śejefreunbe fetjr piel geforgt, bagegeit twn © oihttcn , ©a= 
menfyiiten zc. jet)r wenig ju  f in b e u ; in§6efonbere fjat m an non ®inberfh>ibent in ben 3our= 
nalen  feljr wenig 2lu§tt>ał)l- © iejer 23orwutf berliert mtn j e | t  feinc Śeredjtiguttg  noltcnbó, ba 
Wir e§ un§ ju r  §au p tau fg ab e  madjten, oor M c m  eiue grofje 2tu3tt>at)t ber ge}dimadoo[[ften 
©amen= unb tin b c rto ilc tte n  janim t ben baju  gclwrigen auófiifirlidjen © djnitten ju  bringen, 
jo baj? e§ unjercu  Slbotm cntinnen letd)t moghd) jem whrb, itjrc © arberobe felbft ju juid)neibeu 
unb ju  nerfertigen. SSir fja&ett fitr unfere ń ą tu i tg  bie beften ^rćiftc gewounen ; biejcibc wirb 
im m er fowo^I einfaĄe wie bte eteganteften Stoiletten bringen. ® ie bret franjoftfdjen colorirten 
ffltlber bejte^en w ir birect non i$ari3, bie (Sdjnitte unb Skobctte non ber w eitbetaunten ©uro* 
paifdjen SRobe = Slfabeniie ju  S re śb en .

® i£ f f^ c itw u g  fiiv b te  e lcg a itte  2 8 c l t"  ijt unftrettig  b ie  b i U i g f t e  e o t o r i r t e  2Bie= 
n e r  SDt obe n j e i t ung .  _______ __________ ____________

(3824)

" W y k a z  l i s t ó w  d ł u ż n y c h

r o l m o - M j t m p  Mik  Alt Gailcyi i
w y l o s o w a n y c h  na  d n i u  7 l i p c a  1877 r.,

w przytomności c. k, notaryusza p, Franciszka Wolskiego,

winy

1 0 0 0 złr . Nr.
5 0 0 V Nr.
1 00 V Nr.

1 0 0 0 złr . Nr.
5 0 0 V Nr.
1 00 ii Nr.

Ser ja  1876 po 500  
100

złr. Nr. 
Nr.

84
U

9 
2

28
25
138
204
302
415

10 
9

35
25  
16 
11
36
26 

135 
215  
305  
441

19. 
28

57.
49.
30 84 
25  53 
48 4 4

47 61 
156 
217  
314  
448

60
62
66
65

158
233
329
454

91 104 116 160.
85.
72 76 89 90.
8 8  93 102 117

175 176 186
272 286 293
364 380 408

161
252
337
484.

o o o o o o o o o o o q o o @ o o o o o o o o o o o o o <

W szkole rolniczej w Czernichowie rozpoczynają się 
nauki w roku szkolnym 1877/8 dnia I. sierpnia b. r.

Rodzice, pragnący oddać synów do tej szkoły, winni zgłosić się wcześnie 
przed tym terminem do Dyrekeyi Zakładu (poczta Czernichów) po potrzebne 
im objaśnienia i do Mpisu ncznfów

Zawiadamia się nadto, że niektórzy synowie niezamożnych rodziców mogą 
uzyskać stypendya od złr. 135 do ]g 0 w. a., jeżeli się wykażą świadectwami 
szkół krajowych, gimnazyalnych lub realnych, że ukończyli w nich z dobrym 
postępem klas cztery. Ł

K r a k ó w ,  dnia 1 ljca IS 77. (3778 2- 2)

^  L i i 5 E \ u t « r ty «  p o l i i i f a s e g ©  C z e r n i c h o w s k i e g o

ę  i x H j  . . c c o o o o o a o Ł a o o o o o o o o c w

Ces.
uprz. k o lej L w o w s k o -

(3878 1-3)
król.

Czerniowiecko-Jasska
9004/1280  I.

(I,in ie  anstryacltie).

104 106 1 1 1  126.100 » -n1, , y  +i “T 51 81 1U4 iUD U J
W y p ła t a  tvoh wylosowalijCh is ow  dłużnych nastapi z dniem 1 stycznia 

.878 i z tym dniem ustaje dalsze oprocentowanie takowych. Przy w ypłacie

,d ą  brakujące do wJP« , :

Ze serji 1874 po 1000 złr. Nr-
Nr. du- 
Nr. 47 27
Nr 9 9 1 
^  39 95

7 9

5 0 0
„ 1 0 0  „

Ze ser ji 1 8 7 5  po  1 0 0 0  złr.
» 5 0 0  „
» 1 0 0  „

3 5 70 101.

L w ó i y dnia 7

Nr.
Nr- 5 

301
lipca 1877-

103 105 112 116.
41 52 54 55 58

348 410 411 418
67 212

420.

Zarząd kolei Lwowsko-Czerniowieeko-Jasskiej zamierza 
w drodze ofert, podwyższenie, uzupełnienie i w y ró w n a n ie
istniejącego, 450 metrów długiego w a łu  kolejow ego między 
stacyami Huczurmara i Hliboka na przeciętną wysokość 
0-7 metrów, przyczem największa w pośrodku dwóch koń­
cowych punktów l'4m  wynosi, najmniej żądającemu w  
przedsiębiorstwo powierzyć.

Główniejsze warunki, pod któremi ta robota oddaną 
byc może są następujące.

1. Bezprzeszkodne kursowanie pociągów tak osobowych jak to­
warowych, przestrzeganie w czasie roboty wszelkich przepisów bez­
pieczeństwa ruchu i odpowiedzialności za uchybienia w tym wzglę­
dzie, tak w obec zarządu kolejowego jako też c. k. władz rządowych.

2. Dokładne i sumienne wykonanie według wskazówek i prze­
pisów dla robót ziemnych, materyałem z odległości 2500 metrów 
(przez zarząd dodanym pociągiem roboczym) dowożonym.

3. Zaszutrowanie i ostateczne wyregulowanie budowy nawierzch- 
niej żwirem, na skiadach zarządu kolejowego się znajdującym,

C e n y  j e d n o s t k o w e  m a j ą  h j  t* p o d a n e  :
2. Od metra sześciennego wykopu ziemi na wyż wymienione pod­

niesienie zużytej z robotami przynależnemi jak uzyskaniem mata- 
ryału, narzuceniem na pociąg, wypróżnieniem pociągu, warstwowa­
niem, ubijaniem stopniowym podnoszeniem budowy nawierzehniej, 
szkarpowaniem i. t. p. którego to materyału w przybliżonej ilości 
4600 metrów sześciennych potrzeba będzie.

2. Od metra sześciennego żwiru, jednak li tylko za dowóz z 
wyszczególnieniem dla pewnych odległośoi w ilości 500 metrów 
sześciennych.

3. Od metra bieżącego ostatecznego wyregulowania budowy na- 
wierzchniej wraz z wyrównaniem pokładu żwirowego w długości na 
wstępie wymienionej.

4. Od metra kwadratowego szkarp za obsiane materyałem wła­
snym lub kolejowym w powierzchni przybliżonej 6000 metrów 
kwadratowych.

Dotyczące oferty niżej podpisanej Dyrekeyi najdalej do 20 b m 
przesłać, równocześnie zaś wadyum w ilości czterysta zł. w. a. ’ do 
kasy zbiorowej na dworcu tutejszym wnieść i potwierdzeniem od­
biorczej tejże kasy się wykazać.

B y r e k c y a  r u c h u .
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Ogłoszenie.
- o o o

Ze względu na stosunki ruchu stacyj pogranicznych

Brody i  Podwobczyska
obowiązują od dnia 24 b. m. za zezwoleniem 
Zwierzchności, następujące postanowienia co do

przyspieszonej ekspedycji cła
1. Wszystkie do stacyj pogranicznych B r o d y  i 

P o d w o ł o c z y s k a  koleją lub wozem z I K o s s y i  
nadsyłane towary winny być najdalej w 24 godzinach 
po nadaniu mb po odważeniu ze strony kolei i równo­
cześnie urzędu clowego, od nadawcy względnie od po­
średników na liście towarowym oznaczonych w urzędzie 
ełowym ekspedyowane, a listy towarowe ze strony urzę­
du ełowego jako ekspedyowane potwierdzone, do na­
dawczej kasy towarowej zwrócone.

2. Niedziele i dnie świąteczne wyłąeza się z tego czasu 
tylko w tym razie, jeżeli urzędy cłowe są zamknięte; 
jeżeliby zaś urzędy ełowe w tych dniach dla publiczno­
ści były otwarte, w takim razie dnie te będą uważane 
za dnie zwykłe.

3. W  razie jeżeli ekspedyeya cłowa w Ś r o d a c h  
i l * © l iw o ł© v 3 z y s l£ a c h  ze strony dotyczących par- 
tyj w oznaczonym czasie uskutecznioną nie zostanie, Za­
rząd kolejowy pobiera przy większych przesyłkach, jeże­
liby takowe jnż załadowane były, należytość za używa­
nie wozów, w ilości 2  z ł .  w. a. dziennie od wozu; w 
przeciwnym zaś razie t. j. gdyby załadowanie jeszcze nie na­
stąpiło, taryfą oznaczony czynsz składowy. Mniejsze zaś 
posyłki po przekroczeniu do ekspedycyi cłowej prze­
znaczonego czasu — bez względu na to, czy załadowane 
były lub nie, podpadają opłacie składowego.

Zarząd kolejowy może oprócz tego mniejsze przesyłki 
już załadowane za pobraniem taryfą oznaczonej należyto- 
śei manipulacyjnej znowu wyładować, 
o We wszystkich wymienionych tu przypadkach przy 
wymiarze należytośei, liczyć się będzie każdą zaczętą dobę 
za dobę całą, a ciężar każdej przesyłki w ten sposób 
zaokrąglony zostanie, że każde zaczęte 100 kilg. za pełne 
uważane beda.o o

4. Urosłe należytośei pobierane będą od nadawców 
lub pośredników, wmnycb przekroczenia terminu , a w 
razie gdyby niezwłoczna zapłata nie nastąpiła, do prze­
syłki z wyszczególnieniem przypadających kwot doliczo­
ne zostana-o

W  takich przypadkach pozostaje adresatom regres 
do nadawców albo pośredników.

Lwów dnia 10 lipca 1877.

Dyrekcya rucha.

-o o o -

it  RócRsicM 31 i  Meta-yertólfcB m Grenzslationea
Brody und Podwołc uzyska
treten mit behórdlieher Genehmigung vom 24 d. M. 

angefangen, nachstehende Bstimmungen hinsichtlicb der

ricschlennigten Zolkhfcrtigaig
f i i  K r a f t :

1. Sammtliche in den Grenzstationen Ś r o d y  und 
P o d w o l o c z y s k a  aus J t i a s s h r i r d  per Bahn 
oder auf der Landstrasse anlangenden Waaren sind liing- 
sten biunen 24 Stunden nach erfolgter Aufgabe resp. naełi 
der bahnamtlichen, gleiehzeitig zollamtlieben Gewiehtser- 
mittlung seitens der betreffenden Aufgeber beziehungsweise 
seitens der in den Frachtbriefen bezeiebueten Yermittler 
zollamtlich abzufertigen und die zollamtlich ais abgefertigt 
yidirten Frachtbriefe an die Guter-Aufgabscassa riick- 
zustellen.

2. Sonn- nnd gesetzliehe Feiertage werden in die obi-
ge Zeit nur dann niebt eingerechnet, wenn die Zolliimter 
gesehlossen sein sollten. Sind jedoch die Zolliimter an 
solehen Tagen fiir die Partheien otfen, so werden Sonn- 
und Feiertage ais Werktage behandelt.

3. Fiir den Fali, ais die zolliimtliche Abfertigung zu 
Ś r o d y  oder S o d w o ł o c z y s k ©  seitens der be­
treffenden Partheien innerbalb der bedungenen Frist nieht
durchgefuhrt sein solte, erhebt die Bahn-Anstalt bei gros- 
seren Sendungeu, sofern dieselben bereits yerladen sind. 
eine Wugenbenutz ungs-Gebiihr yon 2  f l .  (Banknoten) 
per Wagen und Tag, und falls die Verladung noeh niebt 
stattgefnnden hat, den tarifmiissigen Lagerzins. Kleinere 
Sendungen dagegen werden bei Uibersehreitung der zur 
Besorgung der Zollabfertigung normirten Frist stets der 
Lagerzinspflieht unterzogen ohne Riicksicht darauf, ob die­
selben bereits yerladen wurden oder niebt.

Der Bahnanstalt bleibt es. iiberdies unbenommen, bereits 
yerladene kleinere Sendungen gegen Aufreebnung der 
tarifmiissigen Manipulationsgebtihr wieder auszuladen.

In allen bier angefiihrten Fąllen werden angefangene 
24 Stunden bei Bemessung der Gebiibren ais ein voller 
Tag gerechnet, und das Gewicht jeder Sendnng derart 
abgerundet, dass je angefangene 100 Kilogramm fiir voll 
gelten.

4. Die erwachsenden Gebuhren werden von dem an 
der Yersaumniss schuldtrajgenden Yersender oder Yermitt­
ler eingehoben und falls dicse die imverzugliche Zablung 
yerweigern sollten, dem Gute unter Specifizirung der ent-
fallenden Betrage nachgenommen.

In solehen Fajpbn steht den Adressaten der Regres arpt 
den betrefenden Yersendern oder Yermittlern offen.

Lemberu den 10 Juli 1877.
Me BetriefeirDirectir*

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.
tt O

08125986


